
Krajowa Narada Aktywu ZMP z PGR
zakończyła obrady

Apel do młodzieży pracującej w PGR
Lisi do prezesa Rady Min. J. Cyrankiewicza 
50 mówców zabierało yios w dyskusji 
z lego 7 delegatów Ziemi Koszalińskiej

Od specjalnego wysłannika „Głosu Koszalińskiego“

Święto Energetyka

j 50 mówców. Obszerne prze­
mówienie przerywane przez 
młodzież długotrwałymi oklas 
kami wygłosił podczas drugie 
go dnia obrad minister PGR 
tow. Mieczysław Moczar. Z 
młodzieńczym entuzjazmem 
przyjęli również uczestnicy na 
rady krótkie przemówienie 
zast. kier. Wydz. Rolnego 
KC PZPR tow. Władysława 
Kozdry i przemówienie prze­
wodniczącego Zarządu Głów­
nego Zw. Zaw. Prac. Roln. 1 
Leśn. tow. Tadeusza Różań­
skiego.

Nasza delegacja była naj­
liczniejsza na naradzie i z 
tego też względu otrzymaliś­
my w dyskusji największą 
ilość głosów. Spośród na-

Na zdjęciu: 
fragment elek 
troclepłowni na 
Żeraniu.
CAF — 
fot Kondracki

Jedenasty Miesiąc 
Budowy Warszawy 
rozpoczęty

WARSZAWA. Rozpoczął się 
tradycyjny Miesiąc Budowy 
Warszawy, obchodzony po raz 
11-ty w naszym kraju pod ha­
słem „Cały naród buduje swo­
ją Stolicę*'. Warszawski wrze­
sień przeszedł już do historii, 
jako okres wzmożonej ofiarno­
ści całego narodu, budującego 
z wielkim poświęceniem swoją 
stolicę. Miesiąc Budowy War­
szawy stał się również okre­
sem przeglądu dotychczasowe­
go dorobku w dziele budowy 
Jest on także miesiącem pra­
cy dla swego miasta — War­
szawy.

Na Żoliborzu, przy Flaeu 
Komuny Paryskiej wznoszo. 
ne tą bloki mieszkalne, które 
na parterze pomieszczą liczne 
sklepy, punkty usługowe oraa 
kino.

W roku bieżącym zostanie 
oddanych do użytku 344 U» 
mieszkalnych.

Na zdjęciu: ogólny widok 
budowy.

Ze wsi
naszego 

województwa

Projekty ustaw 
o zaopatrzeniu emerytalnym 

przedyskutowane zostaną 
przez komisje sejmowe 

w październiku br.
WARSZAWA. 1 bm. pod 

przewodnictwem posła Leona 
Adamowsklego odbyło się 
wspólne posiedzenie Sejmo­
wych Komisji Pracy 1 Zdro­
wia oraz Spraw Ustawodaw­
czych. Posiedzenie poświęco­
ne było omówieniu czterech 
projektów ustaw:

O zmianie przepisów dekre­
tu o powszechnym zaopatrze­
niu emerytalnym pracowni­
ków 1 ich rodzin,

o podwyższeniu 1 przywrócę 
nlu niektórych zaopatrzeń dla 
esób pozostałych po uczestni­
kach ruchu podziemnego i 
partyzanckiego poległych w 
walce o wyzwolenie Polski 
spod najazdu hitlerowskiego, 

o zmlaple przepisów o zasił

kach 1 pomocy dla ofiar wro 
gów demokratycznego ustro­
ju Polski oraz

o zmianie dekretu o zaopa­
trzeniu inwalidów wojennych 
i ich rodzin.

Projekty tych ustaw zrefe­
rował poseł St. Kowalczyk. 
Odnośnie pierwszego projektu 
referent stwierdził, że sytu­
acja materialna rencistów Jest 
nadal wysoce niezadowalają­
ca, a żądania podwyżki rent 
stanowią 90 proc, wszystkich 
skarg w zakresie zaopatrzeń. 
Przewidziane zmiany idą w 
kierunku podwyższenia rent 
przede wszystkim dla rencis­
tów rrie pracujących i usta­
leniu tych rent na takim 
poziomie, który pozwoliłby 
renciście przynajmniej na 
skromne utrzymanie. Jedna z 
zasadniczych zmian, Jakie 
przewiduje projekt, dotyczy 
podstawy obliczenia wymiaru 
renty. Dotychczasowy sposób, 
według którego podstawą o- 
bllczenla wymiaru renty był 
przeciętny zarobek pracowni­
ka z ostatniego roku przed

WARSZAWA. W całym 
kraju energetycy 1. IX. ob­
chodzili po raz pierwszy 
Święto Energetyka”. We 
wszystkich elektrowniach, za 
kładach sieci i innych obiek 
tach .energetycznych, odbyły 
się uroczyste akademie, ze­
brania i wieczornice.

„Święto Energetyka” — 
dzień, który kończy pracowi 
ty dla energetyków letni o- 
kres remontowy i rozpoczy­
na ich coroczny najtrudniej­
szy egzamin: szczyt jesien­
no-zimowy, stał się okazją 
do podsumowania poważ­
nych osiągnięć naszej ener­
getyki.

14/ 35 rocznicą
III Powitania
Sląiklaąo

OPOLE. 35 rocznicą rn Powsta 
nią Śląskiego — bohaterskie ro zry 
«u ludu śląskiego w walce o 
wyzwolenie spod pruskiej prze­
mocy. o powrót do Macierzy — 
uczcili mieszkańcy tych prasta­
rych piastowskich ziem potężną 
manifestacją na Górze tw. Anny 

. — w miejscu, gdzie toczyły się 
najkrwawsze walki. W matufesta 
cjl wzięło udział 200 tys. osób.

Obecni byli: I sekretarz KC 
PZPR — Edward Ochab, przedsta 
wtetele miejscowych władz, stron 
nlctw politycznych i organizacji 
społecznych. Wojska Polskiego o- 
raz uczestnicy powstań śląskich 
z lat 101«, 102« 1 19’1.

Dziś o godz. 8 
rozpoczęcie 
nowego roku 
szkolnego

Ministerstwo Oświaty zawia 
damia że w dniu 3 bm. n 
godz. 8-ej rano odbędą się w 
poszczególnych szkołach uro­
czystości rozpoczęcia nowego 
roku ”kolnego — 1956 57.

Str. 3 — Przemówienie 
I sekretarza KC PZPR — 
Edwarda Ochaba wygłoszo­
ne z okazji uroczystości na 
Górze św. Anny

Z konferencji prasowej

Premier Cyrankiewicz
informuje dziennikarzy

(Informacja własna)
Po dłuższej przerwie odby­

ła się ostatnio kolejna konfe­
rencja prasowa u prezesa Ra 
dy Ministrów tow. Józefa Cy 
Pankiewicza. Oprócz premie­
ra Cyrankiewicza, na liczne 
pytania stawiane przez przed 
stawicieli gazet centralnych 
i wojewódzkich odpowiadali 
także wicepremierzy: Euge­
niusz Stawiński i Stefan Ję- 
drychowski.

Na pytania dotyczące de­
centralizacji handlu detalicz­
nego odpowiedział minister 
handlu wewnętrznego Marian 
Minor. Prócz tego zabierał

Wyjazd
polskiej delegacji 
rządowej 
do ZSRR

WARSZAWA. 1 bm. udała się 
do ZSRK polska delegacją rzą­
dowa. Na czele delegacji stoi 
minister kultury i sztuki Ka­
rol Kuryluk.

Celem wyjazdu delegacji jest 
podpisanie protokółu o przeka­
zaniu przez rząd ZSHK rządowi 
Polskiej Rzeczypospolitej Ludo­
wej dztet sztuki pochodzących z 
muzeów polskich.

Prace dobiegają 
końca

SPÓŁDZIELCY z Do­
brzycy i Wyszewa 
— powiedziano nam 

w Powiatowym Zarzą­
dzie r ilnictwa w Kosza 
linie — zakończyli już 
żniwa oraz wszelkie 
inne prace połowę 
dobiegają już końca. W 
roku ubiegłym oba te 
gospodarstwa były naj­
gorszymi w powiecie.

Wybijają się 
na czoło...

Q ROMADZKIE rady 
narodowe Klanino i 

Świeszyno w pow. Ko­
szalin. Chłopi z tych 
gromad odwieźli na 
punkty skupu 4-krot- 
nle więcej zboża niż w 
pozostałych gromadach 
powiatu.

Ostatnie hektary
J AK wynika a da- 
•* nych, które otrzy­

maliśmy ze Zjednocze­
nia PGR Sławno, wszyst 
kie zespoły zakończyły 
tam już w zasadzie sie­
wy rzepaku. Jedynie ze 
spół Pieńkowo. onóżnii

Komunikat
Biura Sejmu 
Kancelarii 
Rady Państwa

Biuro Sejmu podaje do wiado­
mości, że:

1 posiedzenie Sejmu Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej roz­

pocznie się w środę, dnia 5 
września br. o godz. 10;
2 posiedzenie Rady Seniorów od 

będzie się we wtorek, dnia 
4 września o godz. 10;
3 zebrania wszystkich wojewódz 

kich zespołów poselskich roz 
poczną się we wtorek, dnia 4 
września br. o godz. 17.

UWAGA!

Osobne zawiadomienia o termi­
nach wymienionych wyżej po- 
aladzeA 1 zebrań nie beda oh. Ob. 
•osiom rozsyłana,

Z planem 
sierpniowym 
nienajlepiej 

łV UBIEGŁYM mle- 
’ * siącu pomyślnie 

zrealizowała plan pro­
dukcyjny fabryka zapa 
lek w Sianowie. Wyko­
nanie planu wyraża się 
cyfrą 109 proc. W za­
kładzie tym ukończono 
już częściowo montaż 
nowych maszyn do wy 
robu pudelek z tektu­
ry.

Nie wykonały planu 
miesięcznego zakłady 
przemysłu wełnianego 
w Ztocleńcu 1 Okonku. 
Złocieniec osiągnął oko 
ło 92 proc, planu. Nie 
dobory w produkcji po 
wstały wskutek niedo­
starczenia odpowiedniej 
ilości przędzy przez 
ZPW w Tomaszowie. 
Natomiast w ZPW Oko 
nek nie uruchomiono 
na czas maszyny przę­
dzalniczej, dostarczonej

przez Centralny Za­
rząd, wskutek czego 
przędzalnia wykonała 
tylko »7,4 proc, planu 
miesięcznego. NlelepieJ 
dzieje się też w tkalni, 
gdzie w sierpniu zano­
towano szczególnie wy. 
soką absencję. Wydaje

sierpniu, narzekali tak­
że pracownicy rybolów 
stwa. Na skutek nie- 
spodziewanie dużej lloś 
cl sztormów rybacy 
mieli 18 dni przymuso­
wego postoju w por­
tach 1 w rezultacie nie 
wykonali swych olano-

W zakładach
naszego województwa

się, że dyrekcja powin­
na zwrócić baczną u- 
wagę na ten dział pro­
dukcyjny,

fik)
Sztormy

przeszkodziły 
rybakom

PODOBNIE Jak tysią 
Ł o* wczasowiczów.

ną kapryśną pogodę w

wych zadań. Ogółem 
rybołówstwo państwo­
we plan połowów wy­
konało w 11,1 proc.

Z bas naszego wybne 
ża stosunkowo najlep­
szy wynik osiągnęli ry 
baey „Barki'* wykonu­
jąc plan połowów w 
87,5 proc. Na drugim 
miejscu uplasowała się 
załoga „Korabia", z wy

niklem 74,1 proc., a na 
trzecim załogą „Kutra" 
— 15.4 proc.

W Kołobrzegu najlep 
zzy wynik osiągnęła za 
loga „Kol 33“ pod kie­
rownictwem szypra 
Henryka Resiaka — 
137,1 proc, planu mie­
sięcznego.

• e •

1 bm. Krajowy Zwią­
zek Spółdzielczości Ry­
bołówstwa Morskiego 
podsumował wyniki 
współzawodnictwa mię­
dzy spółdzielniami w 1 
półroczu.

W grupie spółdzielń 
kutrowych pierwsze 
miejsce zajęła spółdziel 
Ma „Gryf“ z Wladysta 
wowa, a w grupie spół­
dzielń łodziowych spól 
dztelnla „Pokój" z 
Tolkmicka.

(wl.) .

Z okazji 11 rocznicy pro­
klamowania Demokratycznej 
Republiki Wietnamu — spo­
łeczeństwo Polski przesyła na 

' rodowi wietnamskiemu gorą- 
. ce l serdeczne pozdrowienia.

Na zdjęciu: Republika Wie­
tnamu. Odbudowa zapory 
Thao houng — jednego z naj 
ważniejszych zbiorników wo­
dnych północnego Wietnamu.

Oficerowie 
i marynarze PM W 
złożyli hołd pamięci 
Bohaterów 
Westerplatte 
i Oksywia

GDAŃSK. 1 bm. w 17 rocz­
nicę najazdu hitlerowskiego 
na Polskę — oficerowie i ma­
rynarze PMW złożyli hołd pa­
mięci obrońców polskiego mo 
rza: bohaterów Westerplatte 
i Oksywia.

Przy grobach poległych za­
palono znicze. Wartę honoro 
wą pełnili marynarze PoU 
sklei Marynarki Wojennej

W dniu wczorajszym w go­
dzinach południowych w Ur­
synowie pod Warszawą zakon 
czyła swe obrady Krajowa 
Narada Aktywu ŻMP z PGR. 
Do dyskusji nad referatem se­
kretarza ZG ZMP tow. Bu­
dzińskiego zapisanych było 
ponad 130 mówców. Z zupeł­
nie zrozumiałych względów 
wszyscy nie mogli przema­
wiać, dlatego też na wniosek 
uczestników dyskusję zamknię 
to po przemówieniach blisko

9 nagród zdobyły 
dzieci polskie 
na Międzynarodowym 
Konkursie Rysunków 

WARSZAWA. Japońskie To­
warzystwo Czci Matki „Mori­
naga" powiadomiło Minister­
stwo Oświaty, że na Między­
narodowym Konkursie rysun­
ków Dziecięcych, który stara­
niem tego towarzystwa odbył 
się w Japonii w m'aj’u br. — 9 
nagród orzyznano dzieciom 
polskim.



Dzisiaj 
prezydent Nasser 
przed południem 
przyjmie 
przedstawicieli 
„komisji pięciu0

KAIR. Podano oficjalnie do 
wiadomości, że prezydent Egip 
tu Nasser przyjmie członków 
„komisji pięciu" dzisiaj o 
godz. 11 przed południem.

Ze sfrony egipskiej w roz­
mowach wezmą udział — o- 
prócz prezydenta Nassera — 
szef gabinetu politycznego pre 
zydenta nłk Ali Sabri i mini­
ster spraw zagranicznych dr 
Mahmoud Fawzie.

Australię będzie reprezento­
wał przewodniczący „komisji 
pięciu", premier Robert Men- 
zies, USA — zastępca podse­
kretarza stanu USA Loy Hen­
derson.

Menzies, Loy Henderson i 
min. spraw zagr. Szwecji O. 
Unden przybyli do Kairu wczo 
raj po południu, a przewodni 
czący delegacji Iranu i Etiopii 
prawdopodobnie dzisiaj z sa­
mego rana.

Nie należy mieszać
miłości z polityko

LONDYN. Wykorzystując aferę 
rozpętaną wokół Kanału Sutskle 
go państwo West zabronili swej 
18-l.tnlej córce poślubić Eglpcja 
nlna dr Shweat Abdek — Kader 
Jsmalla prof. Uniwersytetu w 
Kairze.

Ponieważ ślub nie mógł się od 
być bez zgody rodziców, Ismatl 
skierował sprawę do sądu. Sąd 
w Sheffield oświadczył, Iż nie na 
leży „mieszać miłości z polity­
ką" 1 wydał pozwolenie na ślub.

Przyszli małżonkowie wydali 
publiczny bankiet, a po ślubie 
opuścili W. Brytanię udając się 
do Aleksandrii.

Kalejdoskop 
wydarzeń 
ubiegłego tygodnia 
W kraju...
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Rząd polski wydal u- 
chwałę powołująca Ra­
dę do Spraw Pokojowe 
go Wykorzystani. Ener 
gil Atomowej. Zada­
niem Rady będzie koor 
Cynowanie prac w tej 
dziedzinie prowadzo­
nych w Kraju oraz, wy­
miana doświadczeń z 
zagranicą.
Prezes Rady Mini­
strów powołał komisje 
do opracowania zagad­
nień gospodarczych wy 
nlkających z uchwał 
VII Plenum KC PZPR 
W zakresie programu 
na lata 19SG—1957. W 
»kład poszczególnych 
komisji weszli działa­
cze partyjni, gospodar­
czy oraz wybitni eko­
nomiści. Komisje będą 
składać sprawozdania 
Radzie Ministrów ze 
swej działalności co 
miesiąc.

Za granîcą..

a

Rozpoczął obrady IV 
Światowy Kongres Stu­
dentów w Pradze. Na 
porządku dziennym o- 
brad, obok spraw bie­
żących (Jak wymiana 
doświadczeń oraz kon­
takty kulturalne, spor­
towe 1 Inne między 
młodzieżą szkół wyż­
szych poszczególnych 
krajów), znajduje się 
Sprawa zjednoczenia ru 
Chu studenckiego, roz­
bitego obecnie na dwie 
organizacje.
Opuściła lotnisko Ora­
nienburg w NRD 221 
dywizja bombowców 
radzieckich zdemobill- 
zowana w wyniku de­
cyzji rządu ZSRR o 
zmniejszeniu sil abroj- 
nych.
Upłynęło Jedenaście dni 
od ogłoszenia rozejmu 
przez powstańców cy­
pryjskich (EOKA). Gu­
bernator wyspy gen. 
Harding nie wyraził 
zgody na rokowania z 
powstańcami przekre­
ślając w ten sposóo 
akt dobrej woli patrio­
tów cypryjskich.
Przybył z oficjalną wi­
zytą do Związku Ra­
dzieckiego prezydent 
Stanów Zjednoczonych 
Indonezji — Sukarno. 
Wizyta przedstawiciela 
75-mlllonowego narodu 
Azji ma na celu usta- 
ttowlenle stosunków 
dyplomatycznych mię­
dzy obu krajami oraz 
nawiązanie kontaktów 
osobistych przywódców 
tych krajów.
Komitet Centralny 
KPZR oświadczył, że 
delegalizacja KPD jest 
aktem bezprawnym 
zwóconym przeciw na 
rodowi niemieckiemu 1 
wszystkim postępowym 
ziłom w Niemczech za- 
thodnlch. Oświadczenie 
stwierdza, że KPZH so­
lidaryzuje się x walką V 
klasy robotniczej Nie- > 
gdeo przeciw zakazowi*

Krajowa Narada Aktywu ZMP z PGR 
zakończyła obrady

szych delegatów przemawiali: 
w pierwszym dniu obrad tow. 
Staszewski — agronom z ze­
społu PGR Wyczechy 1 Ste­
fan Bortnik — przew. zarzą­
du zespołowego ZMP w ze­
spole PGR Bobolice; w dru­
gim dniu obrad: dyrektor ze 
społu PGR w Kołobrzegu 
tow. Tadeusz Wysocki, z ze­
społu PGR Strzelino pow. 
Słupsk tow. Gertruda Skiba, 
przewodnicząca rolnej rady 
zakładowej w zespole PGR 
Dzikowo pow. Wałcz tow. Apo 
lonią Jusiel oraz dyrektor 
Zjednoczenia PGR Szczecinek 
tow. Kociubiński; w trzecim 
dniu obrad przemawiał nato­
miast tow. Zaliwkowski z 
pow. Kołobrzeg.

Rezultatem trzydniowych 
obrad Krajowej Narady Ak­
tywu ZMP z PGR były trzy

Spotkanie przyjaźni
GUBIN. W 17 rocznicę wybu­

chu II wojny światowej w kilku 
miejscowościach woj. zielonogór­
skiego odbyły się spotkania przy 
jaźni społeczeństwa tego woje, 
wództwa z ludnością niemiecką 
zamieszkałą po drugiej stronie 
Odry 1 Nysy, w których wzięli 
również udział przedstawiciele 
władz lokalnych z NRD 1 Polski.

Premier Cyrankiewicz informuje dziennikarzy
również głos prezes Central­
nego Urzędu Kinematografii 
Leonard Borkowicz. Odpowia 
dając na cykl artykułów 
„Głosu Robotniczego" z Łodzi 
na temat błędów w organiza­
cji i gospodarce naszej kine­
matografii oraz produkcji fil 
mowej stwierdził w zasadzie 
słuszność postawionych zarzu 
tów. Jednocześnie podkreślił, 
że wiele postulatów dotyczą­
cych uzdrowienia kinemato­
grafii jest już zrealizowa­
nych.

W czasie konferencji dzień 
nikarze poinformowani zosta 
li o aktualnych pracach rzą­
du | niektórych ważniejszych 
posunięciach w dziedzinie po 
lltyki gospodarczej. Wiele PY 
tań dotyczyło szczególnie rea 
lizacji programu nakreślone­
go przez VII Plenum KC. Pre 
mier Cyrankiewicz poinfor­
mował, że powołano 8 komi­
sji rządowych, które będą 
miały za zadanie opracowa­
nie wniosków m. in. w spra­
wach warunków pracy i pła­
cy, zatrudnienia, eksportu, 
przemysłu terenowego i rze­
miosła. W komisjach tych uczę 
stniczyć będą przedstawiciele 
rządu, wybitni ekonomiści o- 
raz działacze związków zawo 
dowych.

W czasie konferencji poświę 
cono wiele uwagi sprawom 
wsi, zwłaszcza bodźcom pobu 
dzającym do podniesienia pro 
dukcjl rolniczej. Wicepre­
mier Jędrychowski odpowia 
dając na pytania dotyczące 
zaopatrzenia wsi w materia­
ły budowlane oraz maszyny 
rolnicze stwierdził, że rząd 
przywiązuje dużą wagę do 
lepszego zaopatrzenia wsi, na 
wet kosztem zmniejszenia 
.eęjpcrtu. Witym roty up?

zasadnicze dokumenty opra­
cowane przez 29-osobową ko­
misję wnioskową w większo­
ści na podstawie wniosków i 
postulatów zgłoszonych przez 
uczestników narady-w trakcie 
obrad. I tak po dokonaniu 
szeregu poprawek uczestnicy 
narady wystosowali: apel do 
młodzieży pracnlącej w PGR; 
list do prezesa Rady Ministrów 
tow. Józefa Cyrankiewicza 
oraz list do Komitetu Central 
nego PZPR.

W apelu jaki wystosowany 
został do wszystkich młodych 
ludzi pracujących w PGR-ach 
uwzględniono zasadnicze pro­
blemy, które należy przewi­
dzieć w najbliższej pracy or­
ganizacji ZMP w PGR-ach. 
W liście do premiera Cyran­
kiewicza uczestnicy narady 
wysunęli szereg istotnych po­
stulatów do rozstrzygnięcia 
rządowi PRL. List do Komite 
tu Centralnego PZPR zawie­
rał gorące pozdrowienia dla 
partii od młodych PGR-ow- 
ców oraz prośbę o zwiększe­
nie zainteresowania sprawa­
mi życia i pracy młodzieży.

Ponadto uczestnicy narady 
w odpowiedzi na otrzymany 
telegram od 24-osobowej de­
legacji polskiej młodzieży 
wiejskiej, która na zaprosze­
nie Komsomołu bierze udział 
w żniwach na nowozagospoda- 
rowanych ziemiach Kazachsta 
nu — nrzesłali również depe­
szę z gorącymi pozdrowienia­
mi zarówno dla delegacji pol­
skiej, jak i młodzieży radziec 
klej. Równocześnie w drugim 
dniu obrad, w związku z 17 
rocznica najazdu Niemiec hi­
tlerowskich na Polskę, dele­
gacja uczestników narady zło 
żyła wieniec na grobie Niezna­
nego Żołnierza i na grobie 
żołnierzy radzieckich. Grima 
młodzieży złożyła ponadto 
kwiafy na groble tow. Bole­
sława Bieruta. W trzecim 
dniu obrad uczestnicy narady 
uchwalili jednomyślnie list 
protestacyjny, w którym po­
tępili delegalizację Komuni­
styczne! Partii w Niemczech 
zachodnich.

Brak czasu nie pozwala mi, 
niestety, na szersze omówie­
nie obrad krajowej narady. 
Ciekawe I twórcze wystąpie­
nia młodzieży oraz wynikają­
ce z nich problemy postaram 
się omówić w najbliższych nil 
merach „Głosu".

/J. KISS-ORSKI i

przydziały tarcicy wzrosną o 
41 proc, w stosunku do ub. 
roku, a przydziały cementu o 
23 proc. Nie wzrosną nato­
miast przydziały dachówki i 
wapna. Jest to wynikiem nie 
wykonywania planów w tych 
gałęziach produkcji. W tym 
roku plan budownictwa wiej 
skiego jest o 70 proc, wyższy 
od ubiegłorocznego planu. Je 
dnak na skutek niejednokro­
tnie błędnego planowania in 
westycji budowlanych na wsi 
oraz niedostatecznego zaintere 
sowania ze strony wielu pre­
zydiów rad narodowych — 
plany budownictwa wiejskie­
go nie są należycie wykony­
wane. Jeśli chodzi o maszyny 
rolnicze to wicepremier Ję­
drychowski stwierdził, że na 
tym odcinku są jeszcze powa 
żne niedociągnięcia i rząd Lę 
dzie muslał przedsięwziąć od 
powiednle kroki celem szyb­
kiej poprawy sytuacji.

W okresie planu 5-letniego 
zostanie znacznie zwiększone 
budownictwo Indywidualne. 
Kredyty państwowe na budo 
wnictwo mieszkaniowe zaró­
wno indywidualne jak i spół 
dzielcze wyniosą przeszło 2 
mild. zł, z czego 1,6 mild.' zł 
przeznaczonych zostanie na 
budownictwo indywidualne. 
W okresie planu 5-letniego 
na ogólną liczbę 1 200 tys. no 
wych izb mieszkalnych — na 
budownictwo indywidualne i 
spółdzielcze przypadnie oko­
ło 200 tys. izb.

W czasie konferencji poin­
formowano dziennikarzy, że 
dla aktywizacji małych miast 
1 miasteczek rząd wyasygno­
wał w bieżącym roku 100 mil. 
zł do dyspozycji prezydiów 
rad narodowych. Fundusze te 
mają być przeznaczone na u- 
ruchamlanle odpowiednich za 
kładów przemysłu terenowe»

Projekty ustaw 
o zaopatrzeniu emerytalnym 

przedyskutowane zostaną 
przez komisje sejmowe 

w październiku br.

pójściem na emeryturę, był 
krzywdzący. Projekt przewi­
duje, iż za podstawę wymia­
ru renty przyjmie się, zależ­
nie od wyboru, albo zarobek 
z ostatniego roku, albo z 
dwóch kolejnych lat zatrud­
nienia wybranych dowolnie 
przez pracownika z okresu 
ostatnich 10 lat Jego pracy. 
Ponadto projekt zmienia prze 
pisy, które w praktyce dnia 
codziennego okazały się bądź 
nieżyciowe, bądź krzywdzące 
dla pracowników.

Pos. Kowalczyk wyjaśnił, 
iż realizacja projektowanych 
zmian, pociągnie za sobą po­
ważny wzrost kosztów na za­
opatrzenie, I tak w II półro­
czu br. koszty te wyniosą (tył 
ko dla emerytów objętych de 
kretem o powszechnym zaopa 
trzenlu emerytalnym pracow­
ników 1 Ich rodzin) 124 milio 
ny zł i w latach planu 5-let- 
nlego będą systematycznie 
wzrastać, aby w roku 1960 
osiągnąć 518 milionów zł.

Referując projekt drugiej 
ustawy o podwyższeniu 1 
przywróceniu niektórych za­
opatrzeń dla osób pozostałych 
po uczestnikach ruchu pod­
ziemnego 1 partyzanckiego, 
pos. Kowalczyk stwierdził 
m. In., że projekt ustawy 
przewiduje rewizję prawomoc

Senator amerykański 
o możliwości 
konferencji 
szefów rzqdów

NOWY JORK. Senator ame­
rykański Mansfield (demokra­
ta ze stanu Montana) oświad­
czy! w sobotę, że „nadeszła al­
bo też zbliża się" odpowiednia 
chwila dla podjęcia rozmów 
między szefami rządów. Konfe­
rencją na najwyższym szczeb­
lu powinna być zwołana w ce 
lu rozpatrzenia szans utrzyma 
nia pokoju i położenia kresu 
wyścigowi zbrojeń atomowych.

go lub przeprowadzenie do­
raźnych prac na terenach, 
gdzie występują nadwyżki si 
ły - roboczej.

Minister Minor omawiając 
sprawę reorganizacji handlu 
stwierdził, że zlikwidowano 
już 5 zbytecznych central­
nych zarządów, m. in. CZ „De 
likatesów", a w najbliższym 
czasie zostaną zlikwidowane 
dalsze centralne zarządy. Od 
1 stycznia 1957 roku cała 
sieć handlu detalicznego przej 
dzie pod bezpośredni zarząd 
rad narodowych.

Wiele pytań dotyczyło zbli­
żającej się sesji Sejmu. Pre­
mier Cyrankiewicz stwierdził, 
żę projekt planu 5-letniego 
przedłożony zostanie na na­
stępnej sesji, która odbędzie 
się w październiku. Projekt 
ten będzie znacznie mniej 
szczegółowy od projektu pla­
nu 6-letniego.

Prezes Rady Ministrów 
tow. Cyrankiewicz polnformo 
wał również dziennikarzy, że 
rząd zamierza przedstawić 
Sejmowi wniosek, aby obok 
planów wieloletnich rozpa­
trywał także plany roczne. 
Narodowy Plan Gospodarczy 
na rok 1957 wraz z projektem 
budżetu na ten rok rozpatry­
wany będzie przez Sejm praw 
dopodobnle w styczniu lub lu 
tym 1957 roku.

Na konferencji omówione 
zostały poza tym. m. In. za­
gadnienia płac i zatrudnienia, 
zaopatrzenia w mięso, zacią­
gania pożyczek zagranicz­
nych, wydawania dekretów, 
sprawy ludności niemieckiej. 
Przedstawiciel „Głosu Ko­
szalińskiego" postawił także 
kilka pytań oraz pewne wnio 
ski dotyczące woj. koszaliń­
skiego. O sprawach tych poin 
formujemy czytelników w 
następom artykuł*

nych orzeczeń b. komisji kwa 
lltlkacyjnych i przywracanie 
praw do zaopatrzeń rodzinom 
po uczestnikach ruchu pod­
ziemnego z Armii Krajowej, 
Batalionów Chłopskich 1 in­
nych organizacji. Przewiduje 
się, iż z dobrodziejstwa tej 
ustawy skorzysta od 2— do 
3 tysięcy osób. Koszty popra­
wy świadczeń wyniosą w II 
półroczu br. 5 milionów zł, a 
w roku 1957 1 w następnych 
latach planu 5-letnlego po 10 
milionów zł.

Omawiając projekt ustawy 
o zmianie przepisów o zasił­
kach 1 pomocy dla ofiar wro­
gów demokratycznego ustro­
ju Polski, referent podkreślił, 
Iz z uwagi na szczególny 
pod względem politycznym 
charakter okoliczności powsta 
nia Inwalidztwa u osób obję­
tych tymi zasiłkami, projekt 
przewiduje dla nich wysokie 
renty. W myśl projektu, ren­
ta nie zatrudnionego inwali­
dy będzie wynosiła niemniej 
niż 840 zł miesięcznie. Koszt 
poprawy świadczeń wyniesie 
w II półroczu br. 5 milionów 
zł, a w roku przyszłym 1 w 
latach następnych po 9,5 mi­
liona zł rocznie.

Jako ostatni pos. Kowal­
czyk zreferował .-projekt u- 
stawy o zmianie dekretu, o 
zaopatrzeniu inwalidów wo­
jennych i ich rodzin. Z o- 
bowlązującego obecnie dekre­
tu korzysta ok. 79 tys. inwa­
lidów wojennych, 64 tys. 
wdów, 23 tys. sierot 1 6 tys. 
rodziców. Renty te są niskie 
1 w związku z tym projekt 
ustawy przewiduje ich pod­
wyższenie. Referent wyjaśni', 
iż koszty związane z podwyż­
ką wyniosą w II półroczu br. 
około 73 miliony zł. a w ro­
ku przyszłym jponad 137 mi­
lionów zł.

Po referacie pos. Kowalczy 
ka. członkowie komisji wy­
słuchali opinii przedstawicie­
li Zrzeszenia Prawników Pol 
skich, Związku Emerytów, 
Związku Bojowników o Wol­
ność 1 Demokrację, Związku 
Inwalidów Wojennych i Cen 
tralnego Związku Spółdziel­
czości Pracy. Oświadczyli 
oni, że mieli zbyt mało czasu 
na to, aby zapoznać się do­
kładnie z projektami ustaw, a 
ponieważ zagadnienie Jest ol­
brzymiej wagi, prosili o prze 
niesienie obrad komisji nad 
tymi projektami, na później­
szy termin.

Przychylając się do tych o- 
Dinll, Jak również stwierdza­
jąc, iż komisji przedłożono 
niekompletny materiał do dys 
kus|i — członkowie komisji 
jednogłośnie postanowili, iż 
posiedzenie poświęcone prze­
dyskutowaniu ustaw o zaopa­
trzeniu emerytalnym, odbę­
dzie sl$ przed październiko­
wą sesją Sejmu, aby na sesji 
tej przedłożyć Sejmowi kon­
kretnie opracowane Już pro­
jekty do uchwalenia. Jedno­
cześnie posłowie stwierdzili, 
iż renciści nie stracą na tvm 
przedłużeniu terminu. gdyż 
projekty ustaw przewidują, 
Iż wejdą one w życie z mo­
cą od 1 llpca br.

Dla przygotowania odpo­
wiednich materiałów do dys­
kusji na plenarne, wspólne 
posiedzenie Komisji Pracy, i 
Zdrowia oraz Spraw Ustawo­
dawczych, wyłoniono 8-osobo- 
wą podkomisję pod przewod­
nictwem pos. Adamowsklego.

• HANOI
Rząd Demokratycznej Republl 

k| Wietnamu wypowiedział zde­
cydowaną walkę analfabetyzmo­
wi. Do chwili obecnej nauczyło 
się czytać i pisać blisko 2 mlllo 
ny osób.

W ciągu najbliższych S lat anal 
fabetyzm w Wietnamie północ­
nym zostanie całkowicie zlikwi­
dowany.

# BRUKSELA
W piątek wydobyto z kopalni 

Marctnello ciała dalszych 30 gór 
nlków, którzy zginęli w kataztro 
fle tej kopalni przed trzema ty­
godniami. Akcja wydobywania 
zwłok jest znacznie utrudniona 
ponieważ nareg chodników snaj 
duła <i9~»aa*wodu

11 rocznica 
powstania L-DRW

HANOI. Z okazji 11 utworzenia Demokratycznej Re- 
publiki Wietnamy w dniu 2 wre® 
śnla odbyła się w Hanoi defila­
da wojskowa i manifestacja lu­
dności.

Przed rozpoczęciem defilady 
krótkie okolicznołclowe przemo 
Wlenie wygłosi! prezydent Ho 
Chi Minh.

Omówił on zadania stojące 
przed Krajem, zadania to to 
umacnianie Wietnamu północne­
go 1 ścisłe wykonywanie porożu 
mień genewskich.

Ze wsi
naszego 

województwa

■prace, Jednak obecnie 
zaległości te w szybkim 
tempie są likwidowane.

Odstawy.«
NA 394 tony roczne­

go planu dostaw 
zboża dla państwa ze­
spół PGR Biesowice od­
wiózł już na punkt sku­
pu około 200 ton. Nale­
ży się spodziewać, że 
zespół ten jako pierw­
szy w Zjednoczeniu wy­
kona plan dostaw w 100 
procentach.

POM Dobrzyca...
NIE wywiązuje się ze 

swych zobowiązań 
— skarżą się spółdziel­
cy z Łekna i Starych 
Bielic. POM miał we­
dług zawartej z RZS- 
aml umowy, wyrwać len 
wyrywaczką. Dotych­
czas, mimo te len Jest 
Jut dawno dojrzały, 
POM nie wyrwał ani •«- 
dnego hektara.

Trzeci 
w koszalińskim

Zjednoczeniu 
PGR

ODSTAWIŁ zboże dla 
państwa zespół PGR 

Swielino. Jak nas In­
formują, w pozostałych 
zespołach trwają przygo 
towanla zboża na dosta­
wy.

Ostrowiec 
i Noskowo 
przodują

W ZJEDNOCZENIU 
PGR Sławno przo 

dują zespoły Noskowo 
i Ostrowiec, w których 
najbardziej zaawansowa 
ne są jut (mimo nie 
sprzyjających warunków 
atmosferycznych) siewy, 
podorywki oraz inne pra 
ce połowę.

Czyżby drugi 
Mazurkiewicz...

LONDYN. Detektywi Scotland 
Yardu prowadzą od dłuższego cza 
su śledztwo w sprawie nieznane­
go osobnika z Eastbourne posą­
dzonego o to, li w okresie ostat­
nich 2« lat zamordował przy po­
mocy trucizny pewną ilość boga­
tych wdów 1 starych panien.

W ostatnich dniach śledztwo zo 
stało poważnie skomplikowane, 
ponieważ stowarzyszenie lekarzy 
brytyjskich rozesłało okólnik 
przypominający lekarzom, że nie 
mają prawa składać przed poll- 
clą zeznań na temat swoich ''Hen 
tów bez Ich zgody na piśmie. 
Jeśli pacjent zmarł zgodę taką 
musi wyrazić najbliższa jego ro­
dzina. Policja prowadzi śledztwo 
w sprawie 12 tajemniczych zgo­
nów, z których pierwszy nastą­
pił w 1937 r. Przypuszcza się, że 
we wszystkich tych sprawach ma 
czai palce ów podejrzany osob­
nik. Studiuje się także 400 testa­
mentów w celu wykrycia Ich 
wspólnego legatarlusza.

W tych dniach urzędnicy Scot­
land Yardu przesłuchali pielę­
gniarkę, która czuwała przy łożu 
śmierci Alice Morrel, która zmar 
la w 1950 roku pozostawiane — 
według zeznań pielęgniarki — 
spadek wartości 70 000 funtów 
szterlingów.

Scotland Yard przypuszcza, że 
ów tajemniczy osobnik hypnoty- 
zował swoje ofiary, wymuszał 
zmianę testamentu n. twoją ko­
rzyść, ■ następnie truł.

Śledztwo w tej tajemniczej 
aferze jest w celnym mku

Ohydna 
prowokacja

MOSKWA. W „Prawdzie" uka­
zał się artykuł londyńskiego ko­
respondenta tego dziennika W. 
Niekrasowa, poświęcony ohydnej 
prowokacji reakcyjnych kół an­
gielskich wobec bawiącej obec­
nie w W. Brytanii znanej radziec 
klej lekkoatletkl Niny Ponoma- 
riewej.

Przybyła ona do W. Brytanii 
z grupa radzieckich lekkoatletów 
na mecz, który miał się odbyć 
31 sierpnia 1 1 września br.

Jednak prowokatorzy postano­
wili storpedować przyjazne sto­
sunki między sportowcami obu 
krajów. Uclekll się oni do ohyd­
nej prowokacji, której ofiarą pa- 
dla Ponomarlewa. Dnia 29 sierp­
nia, gdy Ponomarlewa opuszcza­
ła sklep przy Oxford Street o- 
świadczono jej, że nie zapłaciła 
1 funta l 12 szylingów za cześć 
zakupów. W tym momencie zja­
wiła się policja. Wśród persone­
lu sklepu znalazł się również pe­
wien osobnik władający językiem 
rosyjskim, którego rzekomo na­
uczył się na uniwersytecie oxford 
sklm. Nie potrafił on jednak wy­
jaśnić dlaczego pracuje w sklepie 
z artykułami przemysłowymi. Jak 
podała agencja Reutera, sprze­
dawca ten jest szpiclem, pracu­
jącym w sklepie. Szpicel ten — 
to Jedyny świadek oskarżenia.



Z dyskusji 
na Krajowej 
Naradzie Aktywu 
ZMP z PGR
OD SPECJALNEGO 
WYSŁANNIKA 
„GŁOSU KOSZALIŃSKIEGO“ 

' i
31 sierpnia br. rozpoczęła się w 

Ursynowie pod Warszawą krajo­
wa narada aktywu ZMP z PGR. 
W naradzie blerze udział ok. 
1 000 uczestników — przedstawi­
cieli młodzieży ZMP-owsklej z 
zespołów 1 gospodarstw PGR o- 
raz wojewódzkich 1 powiatowych działaczy ZMP.

Na naradę przybyli również z 
całego kraju działacze partyjni, 
związkowi oraz przedstawiciele or 
ganizacjl społecznych.

Na sali są obecni przedstawi­
ciele Min. PGR z ministrem Mie­
czysławem Moczarem. Są również 
członkowie Prezydium Zarządu 
Głównego ZMP.

Na wstępie uczestnicy narady 
uczcili chwilą milczenia pamięć 
Bolesława Bieruta.

Sekretarz Zarządu Głównego 
ZMP Józef Buzińskt wygłosił na 
wstępie referat o aktualnych za­
daniach ZMP 1 PGR.

Po referacie rozpoczyna się dys kusją.
.Jako czwarty zabrał głos pierw 
“f delegat Ziemi Koszalińskiej, 
młodszy agronom tow. Staszew­
ski z zespołu PGR Wyczechy. Mó 
wił przede wszystkim o zaniedha-

Jakie są Jeszcze w naszych 
PGR-ach. Tak np. zwrócił uwa- 
Kf na fakt poważnego zahamo­
wania pracy kulturalno-oświato­
wej w PGR-ach. Tow. Staszew­
ski poruszył również sprawę nie 
Właściwego stosunku niektórych 
kler, gospodarstw 1 dyrektorów 
gospodarstw do mlodzleż.y.

Zabierający głos mówią odważ- 
błe, wysuwhją wnioski i postula­
ty, ale co najważniejsze widza 
również siebie w tej ogromnej 
Pracy, jaka czeka organizacje 
ZMp w dziedzinie uzdrowienia 
stosunków w PGR. Szczególnie 
oceniłbym tak wystąpienie na­
szego delegata Stefana Bortnika, 
przewodniczącego zakładowego ko 
la ZMP w zespole PGR Bobolice. 
On pierwszy mocno zaakcento 
wał tę sprawę.

„Jeden z przedmówców mówił, 
ze nie wiadomo co się chce od 
ZMP — powiedział m. In. tow. 
Bortnik — my zapominamy, że 
tym ZMP Jesteśmy my sami, dla 
tego muslmy wymagać od siebie 
Jak najwięcej. Jeśli czulemy się 
ZMP-owcaml i młodymi komu­
nistami, Bo walczyć mamy o 
co. Musimy walczyć z tym co 
namule rozwój gosnodarkl socja­
listycznej. co hamuje demokra­
tyzację naszego życia, u nas b”l 
Bn stanowisku dyrektora kacyk. 
Myśmy dali sobie z nim rade. 
Zaalarmowaliśmy ZW ZMP, na­
wet do tego stonnla. że tow. 
Jaworska । tow. Kania byli na 
paradzie w Bobolicach. To hvto 
wielkie wydarzenie. I wiele sfe 
psucrwllśmy na tej naradzie, »o 
SSVVsprawę Jasno: trzeba 
zdjąć dyrektora i ukarać go za 
*”• że fie nostenuje z ludźmi. Dy 
rektor został usunięty“.

J. KISS-ORSKI

Przemówienie I sekretarza KC PZPR 
Edwarda Ochaba 

wygłoszone z okazji uroczystości na Górze św. Anny 
2 września 1956 r.

O niektórych zagadnieniach demokratyzacji
Centralne zadanie VII Ple­

num KC partii 1 całej partii 
po VII Plenum KC można naj 
ogólniej sformułować tak. 
przejście do ofensywy, na 
gruncie konkretnego progra­
mu działania. Jednoczącego 
walkę o systematyczną popra­
wę warunków bytu mas pra­
cujących z walką o dalszą 
demokratyzację życia kraju, 
a zwłaszcza o demokratyzację 
stosunków w zakładach pra- 
cy.

Jednocząc zadania walki o 
systematyczny wzrost stopy 
życiowej ludzi pracy z zada­
niami walki o demokratyzację 
życia społecznego, VII 'Ple­
num stworzyło program uru­
chomiający wielkie zasoby 
energii, aktywności i inicja­
tywy mas pracujących w ce­
lu realizacji ich najżywotniej 
szych obecnie dążeń.
' Jest tó Jedyny prawdziwy. 
Jedyny realny, socjalistyczny 
program walki o coraz wię­
cej chleba i wolności dla lu­
du pracującego.

Są wszystkie możliwości 
zwarcia wokół tego progra­
mu szeregów partyjnych, kia 
sy robotniczej i całego naro­
du 1 przejścia do zwycięskiej 
ofensywy.

• • •
Hasło demokratyzacji wy­

wołuje w bardzo rozmaitych 
kołach nászego społeczeństwa 
równie dużo poklasku, jak 1 
nieporozumień.

O co chodzi. Jeśli mowa o 
demokratyzacji w naszych wa 
runkach ustrojowych?

Nasz ustrój Jest przecież 
demokratyczny z samej swej 
Istoty, w samych swych pod­
stawach, w przeciwieństwie 
do ustroju kapitalistycznego, 
który z samej swej Istoty, w I

DRODZY PRZYJACIELE! 
BRACIA I SIOSTRY!

Od lat zbieramy się tutaj, by 
złożyć hoid pamięci tych braci 
naszych, którzy przelali swą 
krew w walce o zjednoczenie 
Śląska z całą Polską.

Z głębokim szacunkiem wspo 
mina lud polski tych prostych 
ludzi pracy, tych wiernych sy­
nów narodu, którzy idąc za glo 
sem swego patriotycznego su­
mienia chwycili za broń i w me 
równej walce przeciw przemocy 
pruskich hakatystów, junkrów i 
baronów węglowych oraz prze­
ciw ich imperialistycznym popie 
cznikom, dokumentowali odwie 
czną polskość ziemi śląskiej.

35 rocznicę walk pod Górą 
św. Anny obchodzimy w mo­
mencie, gdy nasz naród w opar 
ciu o historyczne zdobycze mi­
nionego dwunastolecia, a zwła­
szcza w oparciu o bazę przemy

W Zagórzu Śląskim, nad pięknym Jeziorem mieści się 
ośrodek wczasów niedzielnych dla górników wałbrzyskich.

Na zdjęciu: wielu górników spędza niedzielę właśnie w ten 
sposób... CAF — fot. Kuperman

ADAM RAPACKI

Członek Biura 
Polityczneyo KC PZPR

go rozwoju przemysłu I rolnic­
twa oraz szybszego podnosze­
nia stopy życiowej.

Walka o realizację planu 5-le 
tniego, podobnie jak poprzednia 
walka o plan 6-letni, rozegra 
się przede wszystkim tu w prze 
myślowym sercu Polski.

OBYWATELE
I TOWARZYSZE!
Zadania planu 5-letniego są 

ambitne i trudne, ale realne. 
Gwarancją realności 5-latki są 
moce produkcyjne stworzone w 
okresie planu b-letniego przez 
lud pracujący, a w pierwszym 
rzędzie przez naszą klasę robo­
tniczą.

Cały kraj wysoko ceni wiel 
ki wkład ludu śląskiego w 
dorobek 6-latki.

Górnicy 1 hutnicy śląscy 
swoją ciężką i ofiarną pracą 
w ogromnym stopniu przyczy 
nili się do przekształcenia Pol 
ski w kraj wielkiego, nowo­
czesnego przemysłu.

Na ziemi polskiej powstały 
liczne nowe i poważne zakła 
dy przemysłowe.

Polska przestała być kop­
ciuszkiem wśród narodów Eu­
ropy, przestała być krajem 
nędzy 1 zacofania.

Mówimy o tym z dumą, cho 
ciąż oczywiście zdajemy so­
bie sprawę z tego jak wiele 
jest jeszcze braków w naszym 
życiu.

Jedna jest tylko droga dal­
szej poprawy życia mas pracu 
jących. Wytyczyła ją partia 
w planie 5-letnim, w progra­
mie walki o ponad 50 proc, 
wzrost produkcji przemysło­
wej, 25-procentowy wzrost 
produkcji rolnej, 30-proc. 
wzrost realnych płac robotni­
ków i dochodów chłopów pra 
cuiących.

Nie ma poprawy bytu bez 
wzrostu wydajności pracy, 
bez.' świadomej robotniczej i 
obywatelskiej dyscypliny.

Wydajność pracy będzie 
wzrastała tym szybciej, im 
szersza będzie demokracja ro 
botnicza w zakładzie pracy, 
im bardziej człowiek prący 
poczuje się współgospodarzem 
w fabryce, w gromadzie, im 
pełniej współrządzić będzie

_ ne kierownictwo zwłaszcza 
I masami, na polityczną pracę 

z masami, na rozwijanie ini­
cjatywy mas. 2e w niemałym 
stopniu — administrowaniem 
i administracyjnymi środka­
mi zastępowaliśmy polityczne 
kierowanie, pracę z masami i 
inicjatywę mas.

Nie urzędnicy samoczynnie 
rodzą biurokrację, ale biuro­
kratyczne wypaczenia mnoży­
ły 1 biurokratyzowały urzęd­
ników.

Nadmierne opieranie się w 
naszej pracy partyjnej, pań­
stwowej i gospodarczej na 
aparacie, a zbyt nałe na ak­
tywności I Inicjatywie mas, 
prowadziło do rozbudowy i 
centralizacji aparatu we wszy 
stklch dziedzinach życia, do 
nadmiernego wyrastania Jego 
roli, co muslało ograniczać ro 
lę organów i Instancji obie­
ralnych, rzeczywisty wpływ, 
udział 1 kontrolę mas w pra­
cy partyjnej, państwowej 1 
gospodarczej.

Były to więc wypaczenia 
sprzeczne z demokratyzmem, 
przesłaniające ludową, demo­
kratyczną istotę naszego pań­
stwa 1 ustroju.

Te wypaczenia zakłócały 1 
hamowały proces wzmocnie­
nia 1 pogłębiania więzi partii, 
państwa, organów zarządza­
nia gospodarką z masami. U- 
trudnlały wzrost świadomoś­
ci, odpowiedzialności 1 inicja­
tywy inas pracujących.

Przezwyciężenie tych biu­
rokratycznych wypaczeń w 
formach i metodach pracy 
partyjnej, państwowej 1 go­
spodarczej, demokratyzacja 
tych form 1 metod stały się 
nieodzowną koniecznością.

Walka KPZR z kultem Jed 
nostkl, z jego następstwami, 
a zwłaszcza XX Zjazd — do-

naszym państwem ludowym.
Wiemy, że ludzie pracy naj 

boleśniej odczuwają te braki, 
które są wynikiem biurokra­
tyzmu, bezduszności i niedo­
łęstwa.

Dlatego rząd i partia nie 
szczędzą wysiłków, by zwal­
czać wypaczenia biurokraty­
czne, usuwać zaniedbania, za 
pewnić dalszą poprawę wa­
runków życia i pracy, pobu­
dzić rozwój twórczej inicjały 
wy i aktywności mas robot­
niczych i chłopskich.

Szczególnie wielką wagę 
przywiązujemy do rozwijania 
twórczej aktywności ludu ślą 
skiego, górników, hutników, 
chemików, chłopów, inteligen 
cji technicznej.

Im szybciej i konsekwentniej 
rozwijać się będzie proces dal 
szego i wszechstronnego po­
głębiania demokratyzacji ca­
łego naszego życia społeczne­
go, tym szybciej i pełniej bę­
dzie rozwijać się twórcza ini­
cjatywa i aktywność mas.

Powstanie ustroju demokra 
cji ludowej to największy 
przełom w życiu Śląska i ca­
łej Polski.

Dopiero w naszym ludowo- 
demokratycznym ustroju lud 
śląski no raz pierwszy w hi­
storii korzysta ze wszystkich 
praw demokratycznych.

Synowie ludu śląskiego, któ 
rzv przez burżuazję i obszar­
ników byli traktowani Jak nie 
wolnicy kapitału i obiekt bez 
litosnej eksploatacji, są dziś 
ministrami i wiceministrami, 
posłami na Sejm i przewod­
niczącymi rad narodowych, 
dj-rektorami przedsiębiorstw 
socjalistycznych i oficerami 
Ludowego Wojska Polskiego.

OBYWATELE !
35 lat temu powstańcy śląs­

cy, w ogromnej większości ro 
bctnicy i chłopi, szli do rozpa­
czliwego boju, przeciw przemo 
cy germanizatorów i wyzyski­
waczy.

Dla hurżuazji polskiej waż­
niejsze bvlo ujarzmianie ziem u- 
kraińskich i białoruskich, niż 
walka o odwiecznie polski Śląsk.

Machinacje imperialistów po 
pierwszej wojnie światowej 
sprawiły, że Śląsk jeszcze dłu

gie lata pozostał rozdarty I 
eksploatowany przez niemiecką i 
międzynarodową burżuazję. Si­
ły reakcji zwyciężyły wówczas 
i w Polsce i Niemczech.

Ale w tych trudnych latach’ 
faszystowskiej niewoli komuni­
ści po obu stronach granicy 
mobilizowali masy do walki o 
władzę ludu pracującego i bu­
dzili w masach wiarę w zwy­
cięstwo nad silami imperializ­
mu i reakcji.

Tak jak przepowiadali ko-* 
muniści, zwyciężyła nasza ro­
botnicza sprawa.

Armia radziecka zdruzgotała 
hitlerowską twierdzę międzyna­
rodowej reakcji, wyzwoliła 
Śląsk i całą Polskę.

Niedawno premier rządu 
Związku Radzieckiego tcw. Buł 
ganin stwierdzi! tu na Śląsku, 
że granica na Odrze i Nysie 
jest i pozostanie nienaruszal­
na.

Śląsk był od wieków polski 
1 pozostanie na zawsze pol­
ski. Słyszymy nieraz różnego 
rodzaju sofizmaty czy po pros 
tu radiowe ujadanie rewizjo­
nistów i odwetowców, wywła­
szczonych junkrów i monopoli 
stów zachodnio-niemieckich.

Dochodzą nas nieprzytomne 
glosy zaaranżowanych przez si 
ly reakcji i odwetu różnego 
rodzaju zjazdów tzw ziomko- 
stw w zachodnich Niemczech 
czy soldatenbundów wyciągają­
cych swe łapy po nasze zie­
mie

Chciałoby się powiedzieć roz 
zuchwałonym rewizjonistom za 
chodnio-niemieckim: nie te cza 
sy panowie, nie dla was pra­
cuje historia.

Właśnie mija rocznica tragi­
cznego polskiego września. Z 
goryczą myślimy o owych 
dniach klęski spowodowanej; 
zdradzieckimi rządami burżu- 
azji ale z dumą możemy stwier 
dzić, że bezpowrotnie minęły 
czasy kiedy Polska była samot 
na, bezbronna i bezsilna.

TOWARZYSZE I OBYWAJ 
TELE!

Siły reakcji, które podsycają' 
odwetowy rewizjonizm, dopro 
wadziły ostatnio do delegaliza 
cji KPD. Nie rńoże to być 
obojętne dla żadnego Polaka.- 
Pamiętamy przecież, że od zde 
legalizowania KPD i w ślad 
za tym rozgromienia demokra-i 
cji niemieckiej rozpoczął Hitler! 
swoją zbrodniczą agresję. CL 
którzy obecnie zdelegalizowali 
KPD kroczą śladami Hitlera,, 
ale i tu trzeba powtórzyć; * 
nie te czasy panowie. Nie lida 
się zahamować wzrostu sil po 
koju i demokracji w Niem­
czech. i

Ostołą tych sił fest buduję-* 
ca socjalizm — Niemiecka Re 
publika Demokratyczna. •

Naród polski będzie wspierał 
walkę patriotów niemieckich za 
zbrodniczymi silami, które pra­
gną zdławić demokrację w 
Niemczech. Są to te same siły, 
które chcialyby kontynuować 
„Drang nach Osten’.

TOWARZYSZE!
Od dawna demokracja polska 

i niemiecka, a zwłaszcza robo­
tnicy polscy i niemieccy poda­
wali sobie ręce w walce ze 
wsnölnvm wrogiem. I

Będziemy chronić I rozwijać 
tradycje przyjaźni polskiego I 
niemieckiego ruchu robotniczej 
go.

TOWARZYSZE
I OBYWATELE!
Do uczestnictwa w ogólnona­

rodowej walce o dalszy wzrost, 
sił Polski Ludowej, o szybszy 
wzrost stopy życiowej mas lu< 
dowych wzywamy- robotników/ 
chłopów, inteligencję pracująca, 
kobiety i młodzież, wszystkich 
ludzi pracy. Pracą dla Polski 
Ludowej będziemy najlepiej 
czcili pamięć tych powstańców 
śląskich, którzy życie swe od-* 
dali w walce przeciw rozbe-- 
stwionym hakatystom i ciemięg ’ 
życielom ludu.

Niech rozkwita w pokojq_i 
szczęściu zroszona krwią bonK' 
terskich bojowników o wolność 
ziemia śląska i cała Polska ols 
Bugu do Odry, od Karpat do 
Bałtyku. jż ||

Niech żyją i zwyciężają 'siły/ 
pokoju i socjalizmu _ na calyri® 
świecie!

słową stworzoną w okresie pla 
nu b-letniego, mobilizuje swe si 
ły dla wykonania nowych wiel­
kich zadań planu 5-letmego, dla 
zabezpieczenia szybszego niz 
dotychczas wzrostu stopy ży­
ciowej mas pracujących, szyb­
szego marszu naprzód ku so­
cjalizmowi.

Partia i rząd ze szczególną 
uwagą wsłuchują się w głosy 
ludzi pracy Śląska, będącego 
kuźnią siły gospodarczej całego 
kraju.

Należy przypomnieć, że jedno 
tylko województwo stalino- 
grodzkie daje ponad 25 proc., a 
trzy województwa śląskie bli­
sko 40 proc, globalnej produk­
cji przemysłowej kraju. 
VII Plenum KC PZPR ustaliło 
ogólne wytyczne planu b-łetme 
go, planu bardziej harmonijne-

| pomogły naszej partit do­
strzec źródła słabości naszej 
pracy, podjąć i rozwinąć wal­
kę z biurokratycznymi wypa­
czeniami — o demokratyza­
cję. Uczynić Ją — w ścisłym 
związku z walką o systema­
tyczny wzrost stopy życiowej 
— podstawowym obecnie za­
daniem partii.

Przeżyliśmy trudny, boleshy 
okres. A w tym okresie tragi­
czne wypadki poznańskie.

Dlaczego taki trudny i bole­
sny był ten okres ?

I o przyczynach i o szczegół 
nych okolicznościach związa­
nych z tym okresem mówiła 
dyskusja na Plenum, mówią 
dokumenty Plenum.

W wielu dyskusjach w partii 
1 w całym społeczeństwie wy­
stępują nieraz dość skrajne po 
glądy na ten temat.

Są tendencje do upatrywa­
nia przyczyn bolesnych trudno 
ści tego okresu, głównie w 
samym procesie demokratyza­
cji, czasem wręcz w samej de­
mokratyzacji.

Niesłuszne i niebezpieczne 
to poglądy prowadzące wstecz 
— do poprzedniego okresu, do 
którego nie powinno, nie może 
być powrotu.

Stąd też tendencje do upa­
trywania niemal wszystkich 
przyczyn trudności w poprze­
dnim okresie biurokratycznych 
wypaczeń i lekceważenia bra­
ków i niedomagań w samym 
przebiegu procesu demokraty­
zacji. Niesłuszne 1 niebezpiecz 
ne to poglądy, prowadzące do 
nowych trudności, sprzyjające 
w ostatecznym rachunku wy­
stępującym na drugim krańcu 
skłonnościom do hamowania i 
nawracania wstecz.

Ciąg dalszy w następnym 
numerze!

samych swych podstawach 
Jest antydemokratyczny. Prze 
mysł, transport, banki, han­
del — są własnością społecz­
ną, ziemia — w części spo 
leczną, w pozostałej części, w 
ogromnej większości, własnoś’ 
clą chłopów pracujących.

Państwo odgrywa decydują 
cą ?olę w gospodarce naro­
dowej. Jest to państwo ludo­
we.

Jesteśmy więc państwem z 
Istoty demokratycznym 1 co­
raz bardziej demokratycznym, 
w miarę. Jak rozszerza się so­
cjalistyczne władanie środka 
ml produkcji.

O co wlec chodzi, Jeśli my mó­
wimy — demokratyzacja .

Chodzi o to, aby zgodnie z 
Istotą naszego ustroju 1 państw x 
ludzie pracy coraz głębiej zro­
zumieli, te są gospodarzami w 
kraju, aby coraz bardziej Świa­
domie postępowali Jak gospoda­
rze, aby w coraz większej mie­
rze byli świadomymi gospodarza­mi.

Na tym polega t od tego za­
leży nie tylko demokratyzm na-' 
szego państwa — aa tym w 
znacznej mierze polega wyższość 
naszego ustroju nad kapitaliz­
mem, od tego zależy w znacz­
nym stopniu tempo budownictwa 
socjalistycznego, w tym jest wiel 
kle źródło siły naszego państwa.

To, aby ludzie pracy coraz głę­
biej zrozumieli, że są gospoda­
rzami w kraju, aby coraz bar­
dziej świadomie postępowali Jak 
gospodarze, aby w coraz więk­
szej mierze byli (wiadomymi go­
spodarzami — zależy od stopnia 
dojrzalbścl politycznej mas i od 
odpowiednich form i metod kie­
rownictwa politycznego tyciem 
społecznym, rządzenia państwem, 
zarządzania gospodarką.

Wzrostowi dojrzałości mas pra 
cujących — sprzyjają wszystkie 
nasze postępy w walce z wro­
giem klasowym, wszystkie postę­
py budownictwa socjalistyczne­
go, a w tym 1 rewolucji kultu­
ralnej.

Wzrostowi dojrzałości politycz­
nej mas pracujących sprzyja ca­
la nasza praca wychowawcza 1 
masowo-poll tyczna, cała nasza 
propaganda, słowem cale wycho­
wawcze oddziaływanie partii i 
państwa na masy pracujące.

CZĘŚĆ I.

Słowa Jednak nie wystar­
czą. Wychowaniu 1 propagan 
dzie muszą odpowiadać takie 
formy 1 metody kierownictwa 
politycznego, rządzenia, za­
rządzania, aby coraz szerszy 
i istotniejszy był wpływ mas 
pracujących na polityczne 
kierownictwo życiem społecz­
nym (to znaczy coraz głębsza 
demokratyzacja wewnątrzpar­
tyjna 1 coraz ściślejsza więź 
między partią i masami bez­
partyjnymi), aby rósł ich rze­
czywisty udział w rządzeniu 
państwem, ich bezpośredni 
wpływ na zarządzanie gospo­
darką, aby, dzięki temu, ros­
ła świadomość, poczucie od­
powiedzialności, aktywność 1 
inicjatywa mas we wszystkich 
dziedzinach życia.

* • •
Po utworzeniu 1 utrwale­

niu władzy ludowej w trud­
nych latach pierwszej połowy 
sześciolatki, nie ustrzegliśmy 
się niebezpieczeństwa biuro­
kratycznych wypaczeń w for­
mach i metodach pracy, nie­
bezpieczeństwa, przed którym 
tak przestrzegał Lenin partie 
rewolucyjne, dochodzące do 
władzy.

Wypaczenia te rozwijały 
się we wzajemnej współz.ależ 
ności z wpływami kultu Jed­
nostki w naszym kraju.

Polegały one na tym, że 
w partii, w państwie, w go­
spodarce kładliśmy nadmier­
ny nacisk na administrowanie 
i środki administracyjne, a 
zbyt mały nacisk na polltycz-



Świetny wynik Ruta 

w rzucie miotem

Polska 114 
Norwegia 98

Międzypaństwowy mecz lek­
koatletyczny Polska—Norwe­
gia rozegrany w Oslo zakoń­
czył się po dwudniowych zma 
ganiach zwycięstwem Polski 
— 114:98.

W drugim dniu zawodów na 
pierwszy plan wysunął się 
rzut młotem, w którym spot­
kali się dwaj „starzy“ rywa­
le — Rut i były rekordzista 
świata — Norweg Sfrandi Po 
zaciętej walce zwyciężył Rut, 
ustanawiając rzutem 63.57 no­
wy wspaniały rekord Polski. 
Wynik Ruta daje mu czwartą 
lokatę na tegorocznej liście naj 
lepszych miotaczy świata. A 
oto seria naszego rekordzisty: 
56.61, spalony, 61.98, 63.57, 
62 93, 60.69.

Na bardzo dobrym poziomie 
stał również skok o tyczce. W 
wyniku zaciętej rywalizacji 
obydwaj Polacy — Krzesiński 
i Adamczyk uzyskali po 4.40. 
Zwyciężył Krzesiński mając 
mniejszą ilość skoków. W bie­
gu na 1 500 m niespodzianką 
było dopiero 3 miejsce Chro­
mika. W zespole polskim, po­
dobnie jak w 1 dniu zawodów, 
bardzo słabo wypadli sprinte­
rzy.

Blisko 400 PGR-owców uczestniczyło
w swej I Spartakiadzie Wojewódzkiej

W sobotę i niedzielę na sta­
dionie slawneńskiego LZS-u 
pizeprowadzono 1 Wojewódz­
ką Spartakiadę LZS pracowni­
ków PGR. W zawodach, które 
zostały rozegrane w 5 dyscy­
plinach sportu (lekkoatletyka, 
kolarstwo, podnoszenie cięża­
rów, siatkówka i jeździectwo) 
startowało łącznie blisko 400 
zawodników, w tym 98 kobiet 
z siedmiu zjednoczeń PGR na­
szego województwa.

Trudno w zasadzie powie­
dzieć, która dyscyplina cieszy­
ła się największym zaintereso­
waniem. Wszystkie bowiem sku 
piiy na ^obie uwagę społeczeń­
stwa slawneńskiego. Wiele o- 
sób przybyło nawet spoza 
miasta, z terenu powiatu.

Wielką niespodziankę sprawi 
li zawodnicy sekcji jeździec­
kich. Ta niepopularna u nas 
dyscyplina sportu, w Sławnie 
należała do najbardziej emo­
cjonujących. Wpłynął na to w 
dużej mierze fakt, że PGR-ow 
cy zademonstrowali wysoki po 
ziom i brawurę.

Zawody hippiczne rozegrano 
w kilku konkurencjach. Wyś­
cig włościański, w którym star

Porażka bokserów
w Jugosławii

Lukicem, pńłśrednia — Dębisz 
przegrał z Kelavaem, lekko- 
średnia — Walasek pokonał 
Jakovlevica, średnia — 
Dampc I zremisował z Sorgi- 
cem, półciężka — Grzelak zre 
misował z Bogunłcem, ciężka 
Gościański zremisował z Ban­
dą.

W poniedziałek 3 bm. Polacy 
rozegrają w Sarajewie drugie 
spotkanie.

Na boiskach piłkarskiej klasy A

„Złota seria“ Regi Świdwin trwa!

Budowlani Opole —•
CWKS Warszawa 

Gwardia Warszawa —
2:5

Ruch Chorzów
Kolejarz Poznań —

2:0

Gwardia Bydgoszcz 
Górnik Zabrze —

4:1

ł.KS Włókniarz
Lechia Gdańsk —

0:2

Stal Sosnowiec 
Wisła Kraków —•

2:1

Garbarnia Kraków 8:3

skok w dal I wzwyż — War- 
deńska — 4,06 i 135; 100 i 400 
m Skorupska (Walcz) — 14,4 
i 1.09,9 min. Mężczyźni — 
1500 m — Szyc (Bytów) — 
•127,8, wzwyż — Nowysz 
(Wałcz) — 167, 200 m — 
Heinrich (Słupsk) — 24,6.

W siatkówce kobiet pierwsze 
miejsce zdobyły reprezentant­
ki Wałcza przed Sławnem i 
Słupskiem, a w siatkówce mę­
skiej — Szczecinek przed Wal 
czem i Słupskiem.

W ogólnej punktacji sparta­
kiady zwyciężyło zjednoczenie 
Słupsk, gromadząc 208 pkt., 
przed Wałczem — 194 pkt. i 
Sławnem — 133 pkt.

Dalsze miejsca zajęły: Szcze 
cinek, Połczyn-Zdrój, Koszalin 
i Człuchów.

Na marginesie sprawozdania 
trzeba podkreślić wzorową po­
stawę reprezentantów zjedno­
czenia PGR Walcz. Duża w 
tym zasługa kierownictwa ze­
społu z dyrektorem Wojdyłą na 
czele.

Już dziewią­
te z kolei zwy­
cięstwo odnoszą 
w .tegorocz­
nych rozgryw­
kach klasy A 
piłkarze świd' 
wińskiego Ko­
lejarza — Re­
ga. Wczoraj po 
konali oni kar- 
liński LZS 2:1
(1:0). Zwycięzcy nie mieli ła­
twego zadania, bowiem 
LZS-owcy przyjechali do Swid 
wina w swym najlepszym skła 
dzie. Mecz był ciekawy 1 pro­
wadzony w szybkim tempie.

Dla kolejarzy bramki zdoby 
li Paszel i Gajos, zaś dla 
LZS-u — Wożniak. Słabo spi­
sała się trójka sędziowska.

Opis meczu w Koszalinie mo 
żna by również zacząć od te­
go, że sędziowie nie mieli swe 
go dobrego dnia. Sędzia głów 
ny Drozdowicz i obaj liniowi 
prowadzili zawody dość nie­
uważnie, toteż często werdyk 
ty krzywdziły jedną albo dru­
gą drużynę.

Na stadionie koszalińskim 
spotkali się miejscowi rywale 
Start i Gwardia. Zaraz w 
pierwszych minutach gry gwar 
dziści zdobyli prowadzenie ze 
strzału Ziomka i mieli kilka 
okazji do podwyższenia wyni­
ku. Atak I h często niepokoił 
obronę startowców, która jed­
nak grała dobrze, skutecznie 
rozbijając akcje przeciwników. 
Następnie d0 głosu dochodzą

W III lidze...
Niewielu kibiców liczyło na 

to, że drawska Sparta potrali 
nawiązać równorzędną walkę 
z zespołem Stali — Nowa Sól. 
Tymczasem drużyna Drawy za­
grała bardzo dobrze i zdobyła 
wczoraj dwa cenne punkty, od 
nosząc zdecydowane zwycięst­
wo w stosunku 4:1. Drawa pro 
wadziła do przerwy 3:0, a na­
stępnie podwyższyła wynik do 
4:0 na swoją korzyść. Dopiero 
w ostatnich minutach gry goś­
cie zdobyli honorowy punkt ze 
strzału Plucera.

Dla zwycięzców bramki zdo 
byli: Stasilowicz i Pawłoski — 
po 2.

W zespole drawskim wyróż­
nić należy bramkarza, który 
skutecznie interweniował w nie 
bezpiecznych sytuacjach.* * *

W Szczecinie miejscowa Po­
goń wygrała ze szczecineckim

Darzborem 2:1 (1:0). Mecz był 
ciekawy i stal na niezłym po­
ziomie technicznym.

I liga 
bokserska

Gwardia Warszawa Sparta
Bielsko 10:10.

Warta Poznań - CWKS War 
szawa 7:13.

W tabeli prowadzi CWKS 
przed Gwardią Warszawa, Spar 
tą Bielsko i CWKS Bydgoszcz.

AKS Chorzów —
Górnik Wałbrzych 1:0

Cracovia — Górnik Radlin 3:0
CWKS Bydgoszcz — 

Górnik Bytom 1:2
Marymont Warszawa — 

Warta Poznań 1:4
Naprzód Lipiny — 

Stal Mielec 4:5
Polonia Bytom — 

CWKS Kraków 0:0
Sparta Lubań — 

Stal Gdańsk 2:1

piłkarze Bałtyku i wyrównują 
ze strzału Gąsowskiego.

Po zmianie pól gra toczy się 
początkowo ze zmiennym 
szczęściem i piłka wędruje od 
bramki do bramki. Około 50 
m’n. szybki atak gwardzistów 
nrzynosi im prowadzenie 2:1. 
W chwilę później pada trzecia 
bramka dla Gwardii, ale sę­
dzia odgwizduje pozycję „spa­
loną". Z kolei znowu naciska 
ją startowcy, dążący do po- 
nra—/ wyniku. Nie udaje się 
to Im jednak, podczas gdy 
Gwardia strzela trzecią bram­
kę, ustalając wynik dnia.

Trzeba zaznaczyć, że w dru 
giej połowie meczu gra była 
mniel ciekawa, a już końcowe 
minuty, kiedy Gwardia prowa 
dziła 3:1, były naprawdę nud­
ne.

W Bvtowie tamtejsza Spar- 
to zwyciężyła sławneński LZS 
5:0, prowadząc do przerwy 3:0.

Złocienieckl Włókniarz po 
słabej grze zremisował z Darz­
borem 1:1. przv czvm do 
przerwy prowadziła drużyna 
szczecinecka.

W Słupsku przodownik tabe 
li zdobył dalsze dwa punkty, 
wygrywając z człuchowskim 
Piastem w stosunku 3:0. Bram 
ki dla zwycięzców zdobyli: Ga 
weckt — 2 i Tama.

W zaległym meczu: Włók­
niarz Złocieniec — LZS Kar­
lino uzyskano w czwartek wy 
nlk nierozstrzygnięty 2:2.

Po tych snotkaniach tabelka 
rozgrywek przedstawia się na 
stępująco:

Kol. Słupsk 24:8 54:18
Gw. Koszalin 22:10 38:21
Rega Świdwin 20:12 46:2#
Iskra Blał. 19:11 36:38
Start Koszalin 17:13 37:32
Wł. Złocieniec 15:17 29:37
LZS Karlino 14:16 33:28
Piast Człuchów 13:17 32:32
Darzbór 10:20 25:49
LZS Sławno 8:22 28:36
Sp. Bytów 8:24 28:56

Mistrzostwa juniorów
pod znakiem rekordów

Na stadionie szczecińskiego Ko 
lejarza rozpoczęły się 31 sierp­
nia lekkoatletyczne mistrzostwa

Tenisiści Startu »ratują« mistrzostwa Koszalina

Węgrzy pozostają w domu!

Kocerka 
pokonany!
Finał wioślarskich mi­

strzostw Europy w Jedyn­
kach mężczyzn przyniósł 
nam przykrą niespodziankę: 
Koccrka zajął dopiero trze­
cie miejsce, przegrywając z 
Iwanowem (ZSRR) oraz re­
prezentantem NRF.

Również pozostali finaliś­
ci polscy zajęli dalsze miej 
zca.

seniorów i 2 kobiety — to za­
wodnicy Startu. Można więc 
śmiało stwierdzić, że właśnie 
kolo TKS Bałtyk nadawało ton 
mistrzostwom.

Z zadowoleniem można po­
wiedzieć, że nasi tenisiści gra 
ją coraz lepiej. Widać, że nie 
marnowali sezonu i częste spot 
kania przyniosły efekt w posta 
ci poprawy gry niemal wszyst 
kich zawodników tej sekcji.

Mistrzostwa seniorów roze­
grano w ten sposób, że podzie 
łono zawodników na dwie gru­
py, a następnie zwycięzcy obu 
grup spotkali się w finale. Cze 
chowicz w eliminacjach wygrał 
z osłabionym niedawno przebv 
tą chorobą Brykalskim w dwóch 
krótkich setach 6:1, 6:1, a na­
stępnie pokonał Rajszla 6:1, 
6:0; natomiast Lachowicz zwy­
ciężył w drodze do finału Wer 
nicj.iego (6:4, 8:6) i K. Świ­
niarskiego (6:1, 6:0).

Finał rozegrano wczoral, 
przy słonecznej pogodzie. Walka 
o tytuł mistrzowski była nie­
zwykle zacięta i stała na nie- 
z'ym poziomie. Dysponujący 
lepszą kondycją Czechowicz 
zwyciężył po emoclonującej 
trzysetowej walce: 6:8, 6:3, 
7:5.

W grze podwóinej mężczyzn 
triumfowali finaliści singla, któ 
rzy bez większego trudu zdoby 
11 tytuł, zwyciężając parę Świ­

niarski — BrykalskI 6:1, 7:5 I. 
parę Wernicki — Rajszel 6:3, 
7:5. Tytuł wicemistrzowski u- 
zyskała para Świniarski — Bry 
kalski po zwycięstwie nad 
dwójką Wernicki — Rajszel w 
stosunku 6:1. 6:1.

W konkurencji kobiet starto 
wały tylko dwie zawodniczki. 
Zwycięstwo odniosła Dziarska, 
która wyraźnie górowała nad 
młodziutką Świniarską.

Juniorzy w eliminacjach zo­
stali również podzieleni na 
dwie grupy, przy czym do fi­
nału weszło 4 zawodników: J. 
Świniarski, Linów, Retecki i 
Sznajder. W grach finałowych 
najlepiej wypadl 14-letni Re­
tecki, który nie poniósł ani jed 
nej porażki. Najładniejszą wal­
kę rozegrał on ze Świniarskim, 
którego pokonał w trzech se­
tach 2:6, 6:3, 6:5. Linów prze­
grał z Reteckim 1:6, 4:6, a 
Sznajder 0:6, 2:6.

Turniej Juniorów nie został 
jeszcze zakończony i walka o 
dalsze miejsca zostanie roz­
strzygnięta dopiero w dniu dzi 
stejszym. Dzisiaj również roze 
granv zostanie debel juniorów.

Jeśli chodzi o naszych naj­
młodszych tenisistów, to ich wy 
stępy gromadziły najwięcej ki 
biców, zwłaszcza młodzieży. I 
to jest dużvm osiągnięciem 
mistrzostw. Z obserwacji gry 
juniorów trzeba wyciągnąć je­
den, zasadniczy wniosek: mło­
dzież musi nauczyć sie ofensy 
wnej gry. częstego atakowania 
orzy siatce. Miejmy nadzieję, 
że w przyszłej Imprezie mlst 
rzowsklej zobaczymy Jeazcze 
lepszy poziom niż reprezentowa 
ny obeenle.
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Polski Juniorów z udziałem po­
nad 600 zawodników 1 zawodni­
czek. Jut w pierwszym dniu u- 
zyskano szereg dobrych wyni­
ków, w tym 4 rekordy Polski Ju­
niorów, a mianowicie: U# m ppL 
chłopców — Król (Bud. Stalfno- 
gród) — 14,0 : 400 m plotki — Kw- 
miszczo (Kol. Bygd.) — 55,6: 
wzwyż dziewcząt — Ronczewak* 
(LZS Opole) — 154; sztafeta 4x100 
m chłopców — Zryw — 43,1.

«RS

W drugim dniu mistrzostw Pol­
ski ustanowiono 3 dalszych re­
kordów Polski.

Zdobywcą najbardziej wartoś­
ciowego rekordu Jest sprinter Zry 
wu Zabrze — Bożek, który w fi­
nale biegu na 100 m uzyskał do­
skonały czaa 10,4. Również czas 
drugiego na mecie Płaszczyka 
(Unia Krywałt) — 10,7 jest lep­
szy od dawnego rekordu. Dalsze 
rekordy ustanowili: 80 m ppł. — 
Elertowlcz (LZS Warszawa) — 
11,7 (w biegu półfinałowym): 1500 
m z przeszkodami chłopców — 
Kryut (Start Stalinogród) — 
4.22.9; 4x100 m dziewcząt —• Spar 
ta — 48.6 (rekord zrzeszeniowy); 
kula chłopców — 6 kg (po raz 
pierwszy rozgrywana na mi­
strzostwach) — Basiński (Kolejarz 
Bydgoszcz) — 15,69. Należy do­
dać, że w sztafecie 4x100 m dziew 
cząt również zespoły Budowla­
nych 1 Zrywu uzyskały wynikł 
lepszo od dawnego rekordu zrze­
szeniowego Polski.

Brawo!
Rada kolą sportowego ZS 

Sparta w Połczynle-Zdroju o- 
trzymała w br. 1000 zł dotacji 
od rady wojewódzkiej z Ko­
szalina, zamiast przewidzianej 
sumy 8 tys. Kwota ta nie wy­
starczyła nawet tamtejszym 
działaczom na zakup sprzętu 
sportowego.

Na skutek krytycznej sytua­
cji finansowej, rada kola zwró 
clła się o pomoc do miejsco­
wych zakładów pracy. Nie­
które z nich przychylnie usto­
sunkowały się do profby apor 
towców.

Państwowy browar wyasyg­
nował na rozwój sportu S 000 
zl. a DPU 1 PSS po 2 000 zł.

Działacze połczyńskiej Spar- 
ty otrzymali więc więcej niż 
zaplanowano odgórnie.

Brawo połczyńskie zakłady 
pracy! Czyn wasz powinien 
zachęcić kierownictwa Innyeh 
placówek do udzielania pomo­cy kołom aportowym.

frez)

Rozegrane w 
piątek późnym 
wieczorem w 
Belgradzie spot 
kanie bokser­
skie Polska— 
Jugosławia za­
kończyło się 
zwycięstwem 
bokserów jugo­
słowiańskich 
13:7. Zawodni­

cy polscy przewyższali prze­
ciwników wyszkoleniem tech­
nicznym, zawiedli natomiast 
kondycyjnie. Pięć walk za­
kończyło się remisowo. Jedy­
ne zwycięstwo odniósł Wala­
sek.

Wyniki: musza — Litke 
przegrał z Palicem, kogucia 
— Adamski zremisował z Mi- 
trovicem, piórkowa — Brych- 
lik zremisował z Benedekiem, 
lekka — Wojciechowski TT prze 
grał z Viticem, lekkopółśred- 
nla — Sobolewski przegrał z

Już w I rundzie mecz 
ZSRR - NRF

Kątny 51,9
Podczas mistrzostw Polski 

Juniorów w lekkoatletyce, duży 
sukces odniósł wczoraj Kątny 
z Kolejarza Białogard. Zakwa 
liflkował się on do finału biegu 
na 400 m, zajmując w nim pią 
te miejsce z bardzo dobrem 
wynikiem 51,9 sek.

Dobrze wypad! również Au- 
guslak (Kol. Białogard), któ­
ry w finałowym biegu na 110 
m ppł. zajął 5 miejsce z cza- 
»em 16.0.

W siedzibie Mlędzynarodo 
wej Federacji Piłkarskiej 
(FIFA) odbyło się 1 bm. 
losowanie I rundy rozgry­
wek olimpijskiego turnieju 
w piłce nożnej. W jego wy 
niku ustalono następujące 
zestawienia par I terminy 
rozgrywek.

24 LISTOPADA: USA - 
Jugosławia, Bułgaria — E- 
gipt.

25 LISTOPADA: Chiny 
— Turcja, ZSRR - NRF, 

26 LISTOPADA: Wietnam 
— Indonezja, Anglia — Sy 
Jam,

27 LISTOPADA: Australia 
— Japonia.

Wobec wycofania się s 
udziału w turnieju Węgier, 
drużyna Indii wejdzie do

ćwierćfinału bez gry. Lo­
sowanie rozgrywek ćwierć­
finałowych odbędzie się po 
zakończeniu spotkań w I 
rundzie.

Siatkarze i siatkarki 
w finale 
mistrzostw świata

Polskie siatkarki w ostatnim 
meczu eliminacyjnym odniosły 
łatwe zwycięstwo nad Austrią 
w stosunku 3:0 (15:5, 15:3,
15:1). Polki przeważały wyraź­
nie przez cały czas spotka­
nia.

W wyniku gier eliminacyj­
nych do finału zakwalifikowa­
ły się zespoły ZSRR, USA, Pol 
ski, Chin, CSR, Holandii, Buł­
garii, NRD, Rumunii i Korei.

Wśród drużyn męskich sytua 
cja jest w zasadzie jasna. Miej 
sce w finale (obok Polaków, 
którzy zakwalifikowali się do 
walki o tytuł po zwycięstwie 
nad Kubą), zapewniły sobie 
zespoły ZSRR, Bułgarii, CSR, 
Rumunii, USA i Węgier.

W grupie VI Francja wal­
czy jeszcze z Luksemburgiem; 
w grupie VIII — Chiny z In­
diami oraz w grupie IX — Ju­
gosławia z Portugalię.

Mistrzostwa weszły Już w 
decydującą fazę. Za kilka dni 
zostaną wyłonione najlepsze 
drużyny świata.

Tytuły pozostały w jednej sekcji
W niedzielę wyłoniono pierwszych zwycięzców tegoroczne­

go turnieju o mistrzostwo miasta Koszalina w tenisie 
ziemnym. W grach pojedynczych mężczyzn triumfował 
Czechowicz, zwyciężając w finale Lachowicza (obaj Start) 
w trzech setach 6:8, 6:3, 7:5, w grach pojedynczych kobiet 
zwyciężyła Dziarska, wygrywając ze Świniarską (obie Start) 
6:1 6:0, a w grach podwójnych seniorów mistrzostwo 
zdobyła para Czechowicz — Lachowicz, nie ponosząc ani 
jednej porażki.

Wszyscy zwycięzcy rekrutu­
ją się z koła koszalińskiego 
Startu. Inaczej zresztą być nie 
mogło. Tylko 3 spośród 8 ju- 
nicrów to reprezentanci ZS Bu 
dowlani. Pozostali juniorzy, 6

tujący mieli do pokonania 
szereg przeszkód, wygrał Kuź­
niak ze Szczecinka, przed Rad 
kowskim (Słupsk) i Ladachem 
(również Słupsk). Parcours wy 
grał Radkowski (Słupsk), wy­
przedzając Szydłowskiego i 
Kuźniaka.

Zespołowo zawody hippiczne 
przyniosły pierwsze miejsce 
Szczecinkowi, przed Słupskiem 
i Koszalinem.

W kolarstwie przeprowadzo­
no wyścigi w kategorii rowe­
rów wyścigowych i turystycz­
nych.

„Wyścigowcy“ mieli do prze 
jechania 70 km, natomiast „tu­
ryści" — 40 km.

W pierwszej kategorii najlep 
szym był K. Mieczkowski w 
czasie 2.06,7 godz. przed Mit- 
kowskim i Roszakiem (obaj 
Walcz) — 2.06,24.

Wyścig dla „turystów" wygrał 
Matusiak (Koszalin) — 1.11,29 
przed Pałubiakiem (Koszalin) 
i Bigietem (Słupsk) — obaj 
w tym samym czasie 1.11,53 
godz.

Dużym zainteresowaniem cle 
szyły się zawody w podnosze­
niu ciężarów. Uwagę wi­
dzów skupiał zwłaszcza re­
prezentant wagi ciężkie) M. 
Prywer z Koszalina, który 
25-kilogramowy odważnik pod 
niósł 55 razy. Mistrzem w wa 
dze średniej został Sycz (Sław 
no) — 51 i w w.. lekkiej — 
Heber (Sławno) — 45 razy.

W lekkoatletyce zawody przy 
niosły szereg nowych rekordów 
PGR naszego województwa, w 
tym 2 nowe rekordy LZS.

Nowym rekordzistę zrzesze­
nia LZS naszego okręgu zo­
stał Rybak ze Słupska, który 
w rzucie oszczepem osiągnął 
odległość 50,98 m. B. dobry 
rezultat osiągnął Również wi­
cemistrz w tej konkurencji — 
Wieczorek (Szczecinek) — 
48^45 m.

Drugi rekord padl w pchnię 
ciu kulą. Autorem jego jest 
Swirski z Wałcza z wynikiem 
11,89 m.

A oto pozostałe ciekawsze 
wyniki: kobiety — oszczep: Le- 
wanowicz (Walcz) — 29,58 m;



Z konferencji sierpniowej nauczycieli

Świadoma dyscyplina 
— w centrum uwagi

W ubiegły piątek i sobotę 
(31. VIII. i 1. IX.) odbyła się w 
Koszalinie konferencja nauczy­
cieli szkół średnich z terenu mia 
sta. Konferencji przewodniczył 
jeden z przodujących nauczy­
cieli — dyr. Liceum dla Doro­
słych — tow. Slerociński. Wni 
kliwy referat oparty na kon­
kretnych przykładach — oprą 
cował kier. Wydziału Oświaty 
Prezydium MRN tow. Stefań- 
czak.

Zanim przejdziemy do omó­
wienia treści referatu i gło­
sów w dyskusji warto wspom 
nieć o odznaczeniu na konfe­
rencji złotymi krzyżami zasłu 
gl nauczycielek — Ciszewskiej 
1 Żądło ora- srebrnym krzy­
żem — H. Rudzin. Ponadto 
wielu naszych pedagogów z 
Koszalina otrzymało nagrody 
pieniężne.

Wciąż aktualne hasło „bliżej 
dziecka“ zostało również 1 w 
roku bieżącym mocno zaakcen 
towane na obradach sierpnio­
wych nauczycieli koszaliń­
skich. Stało się ono punktem 
wyjściowym dla walki o osiąg­
nięcie jak najlepszych wyni­
ków nauczania i wychowania.

Podane w toku narady cy­
fry, obrazujące ilość uczniów 
promowanych (84,7 proc.) za­
sygnalizowały, że z jednej stro 
ny niedostateczny był wkład 
nauczycieli w pracę z ucznia­
mi z drugiej zaś strony świad 
czyły o zerwaniu przez wy­
kładowców z stosowanym po­
wszechnie liberalizmem w oce­
nie postępów uczniowskich.

Zanotowałam dosłownie z re 
feratu pewne b. istotne zda­
nie, które przytoczę: „Chodzi 
o to, aby nauczyciel zwiększa­
jąc swe wymagania w stosun­
ku do ucznia, zwiększał Je ró­
wnocześnie w stosunku do sie­
bie i zastanawiał się czy sto­
sowaną przez siebie metodą 1 
właściwą postawą, daje gwa­
rancję wzrostu wiedzy ucz­
niów“.

Dotychczas rady pedagogicz 
he wciąż jeszcze nie dość głę­
boko analizują przyczyny sła­
bych wyników w nauce nie­
których uczniów. A niekiedy 
należałoby poszukać ich w nie 
właściwie prowadzonej pracy 
nauczycieli. Np. w klasie 
czwartej szkoły nr 5 w pierw­
szym półroczu była tylko jed­
na ocena niedostateczna. W 
czwartym natomiast okresie

Na pewno z zadowoleniem 
powitają mieszkańcy Koszalina 
utworzenie wielu nowych zakla 
dów rzemieślniczych. Będą to 
m. in. zakłady naprawy samo­
chodów, rowerów 1 motocykli, 
ślusarstwa, zduństwa. Otworzą 
swoje punkty również nowi 
szewcy, krawcy i fryzjerzy. Do 
Prezydium MRN napływają co 
raz to nowe podania o zezwole 
nie na utworzenie prywatnych 
punktów usługowych. Ostatnio 
rozpatrzono tych podań 15, a je 
szcze kilka czeka na rozpatrze­
nie.

Najwięcej zgłasza się szew­
ców i krawców, zaś brak specja 
listów w takich dziedzinach jak 
elektrotechnika, hydraulika itp.,

ilość ich urosła do 8. Po bliż 
szym zbadaniu okazało się, że 
w klasie tej w ciągu roku 
bardzo często zmieniano wy­
chowawców. Pozornie można 
byłoby to wpisać na konto 
trw. przyczyn obiektywnych. 
W gruncie jednak rzeczy sła­
be wyniki w nauce były rezul 
tatem braku jednolitej, solid­
nej pracy z uczniami, braku 
stałej nad nimi opieki ze stro­
ny nauczycieli.

Bardzo słusznie zauważył 
tow. Stefańczak w swoim refe 
racie, że często nauczyciele 
dyskutowali o wychowaniu 
młodzieży, rozważając ten pro 
blem raczej od strony teore­
tycznej i nie łącząc go z prak 
tyką.

A tymczasem Jak fakty wska 
zują w szkołach niejednokrot 
nie wychowanie zaczynać trze 
ba od spraw, które nam do­
rosłym wydalą się nieraz bła­
he jak np. utrzymanie klas w 
czystości, ład w teczkach, 
schludność w ubraniu, wyro­
bienie nawyku właściwego za 
chowąnia się w klasie, w cza­
sie rozmowy ze starszymi itp. 
Przykładem pozytywnych o- 
siągnięć w tym kierunku są 
uczniowie ze szkoły nr 1.

Tamtejsi nauczyciele potra­
fili wyrobić w uczniach poję­
cie współodpowiedzialności za 
stan szkoły, wpajając im, że 
swoim postępowaniem wysta­
wiają świadectwo zespołowi 
uczniów, do którego należą.

Nie bez wpływu, jak już 
wspomnieliśmy, na wyniki 
pracy z uczniami pozostałe sta 
łe podnoszenie kwalifikacji 
przez nauczycieli. Pod tym 
względem można zanotować 
pewne osiągnięcia w porówna 
niu z rokiem ubiegłym, kledv 
studiowało zaledwie dwóch 
nauczycieli, a obecnie ilość ta 
zwiększyła się do 8.

W czasie tegorocznej konfe­
rencji sierpniowej poświęcono 
wiele uwagi i czasu sprawie 
dyscypliny. A z tym nadal nie 
stety, nie jest najlepiej i to 
nie tylko jeżeli chodzi o ucz­
niów, ale również i nauczy­
cieli, którzy spóźniają się na 
lekcje, nie dając tym dobre­
go przykładu swoim wycho­
wankom.

Kształcenie u dzieci świado­
mej dyscypliny polega na ura 
bianlu pewnych nawyków. Do 
piero w klasach starszych na 
gruncie tych utrwalonych na­
wyków wyrasta dyscyplina 
świadoma. Dlatego też nau­
czyciele na konferencji doszli 
do słusznego wniosku,' że nie 
można tolerować takich fak­
tów, jak np. w szkole nr 4, 
gdzie nauczycielka nie zarea­
gowała, gdy 16 dzieci nie przy 
niosło zeszytów na lekcję. O- 
stro również skrytykowana zo 
stała bezkarność głęboko za­
korzenionego zwyczaju „kole­
żeńskiego" podpowiadania w 
klasach. Tolerowanie tego 
stwarza warunki dla wypacza 
nla charakterów dzieci.

Niestety, nie dysponujemy 
taką ilością miejsca w naszej 
gazecie, aby wszystkie spra-

a więc usług, których poważny 
brak odczuwa się na terenie 
Koszalina.

S. Z.

To nie awaria
Już od kilku dni na terenie na­

szego miasta trw ją praee przy 
modernizacji urządzeń elektrycz­
nych. Mają one na celu zapew­
nienie lepszego dopływu prądu 
elektrycznego dla odbiorców. W 
związku z tym we wszystkich 
dzielnicach Koszalina, gdzie bę­
dzie przeprowadzana wymiana u- 
rządzeń — dopływ prądu elek­
trycznego jednorazowo zostanie 
wstrzymany.

Jak nas Informuje Zakład Sie­
ci Elektrycznych modernizacja ta 
będzie trwała do końca bm.

wy pasjonujące nauczycieli na 
konferencji znalazły odbicie 
na szpaltach pisma w tym je­
dnym tylko sprawozdaniu.

Dodamy tylko na zakończe­
nie aby, jak to się mówi po­
pularnie, sprawiedliwości sta­
ło się zadość, że i pod adre­
sem naszego „Głosu" padły 
zarzuty, iż za mało populary­
zujemy osiągnięcia w dziedzi­
nie oświaty.

(b. f.) .

Kącik mody
Co noszą w Krakowie
Trudno, przyjechawszy do 

Krakowa, nie zauważyć, że 
ludzie tu, bardziej niż 
gdziekolwiek dbają o swój 
wygląd zewnętrzny, a więc 
przede wszystkim o ubiór. 
/ aczkolwiek eleganccy są 
zarówno mężczyźni, jak i 
kobiety, to jednak prym wio 
dą te ostatnie...

Jest rzeczą zrozumiałą, że 
będąc w Krakowie czuje się 
w obowiązku przekazać ko­
szalińskim czytelnikom kil 
ka spostrzeżeń na ten te­
mat.

A więc. To, co się rzuca 
przede wszystkim w oczy: 
w bieżącym sezonie — chłód 
nego lata i nadchodzącej je 
sieni—zanikły prawie zupeł 
nie tak modne w latach u- 
biegłych „wdzianka" a na 
ich miejsce pojawiły się swe 
try. Są one przeważnie pro 
ste. kamizelkowe z ragla- 
nowymi rękawami — o ty­
le praktyczne, że można w 
razie ocieplenia po prostu 
schował je do torby lub 
teczki. (Bardzo ładne fa­
sony takich swetrów repro 
dukuje w ostatnim numerze 
, Świat mody"').

Ze względu też, zapewne, 
na umiarkowaną tempera­
turę tegorocznego lata, we 
szły w modę i bardzo sie 
rozpowszechniły wszelkiego 
rodzaju kostiumiki i garson 
kl. Szyje się je przeważnie 
z wełny w kratkę lub z 
welwetu. Żakiecik krótki, 
mocno dopasowany, przewa 
żnie z dużym kołnierzem. 
Ka spódnicę nie ma regu­
ły, może być wąska lub też 
układana w fałdy.

Równie modne choć nie­
co kosztowniejsze są kom-

Dyrekcja Wojewódzkiego Przedsiębiorstwa Handlu Mebla­
mi w Koszalinie poszukuje KANDYDATÓW NA MAGAZY 
NIEROW w Koszalinie, Słupsku 1 Białogardzie. Zgłoszenia 
przyjmuje Sekcja Kadr Dyrekcji WPHM w Koszalinie, uli­
ca 1 Maja nr 26. K—433-0

WOJEWÓDZKI ZWIĄZEK SPÓŁDZIELNI PRACY 
w Koszalinie

podaje do wiadomości, że prezes zarządu WZSP przyj­
muje

SKARGI I ZAŻALENIA 
w gmachu WZSP przy ul. Zwycięstwa 107, pokój 42 
w każdy poniedziałek od godz. 10-tej do 12-tcj.

SPÓŁDZIELNIA PRACY ODZIEZOWO-SK0RZANA 
„BYTOWIANKA“ w BYTOWIE 

zawiadamia,
że obuwie oddane do dnia 1. VII. 1956 roku do punktu 
szewskiego nr 1 w Bytowle winno być odebrane w ter­
minie do dnia 30 września 1956 roku — w przeciwnym 
razie Spółdzielnia sprzeda je w drodze licytacji.

K—437-1

Sylwetki przodujących ludzi

piety złożone z wąskiej weł 
niemej sukienki z dużym de 
koltem i bez rękawów o- 
raz z żakietu z tego same 
go materiału.

Jeżeli chodzi o „dodatki" 
— ot nosi się obowiązkowo 
klipsy a do dużych dekol­
tów naszyjniki — najczę­
ściej metalowe łańcuszki 
stanowiące komplet z klip­
sami i branzoletką. W dal 
szym ciągu modne są rę­
kawiczki — często w kolo­
rze skunl, kontrastowe lub 
po prostu białe. Można też 
ostatnio zauważyć przy suk 
nlach coś zupełnie nowego 
— białe sztuczne kwiaty — 
ogromnie odświeżające 
strój.

Sądzę, że właśnie wielka 
dbałość o dobór szczegó­
łów stanowi o elegancji kra 
kowianek.

J na zakończenie parę 
słów o kolorach. Obserwu­
jąc bacznie ubiory można 
dojść do wniosku, że o ile 
do męskiej garderoby zawi 
taty żywe barwy o tyle ko 
lory noszone przez kobie­
ty złagodniały (ostry szafir 
lub amarant są dziś w Kra 
kowie rzadkością) dominują 
bat wy pastelowe. Z jednym 
tylko zastrzeżeniem, że mo 
gą sobie na nie pozwolić 
kobiety o zdecydowanym ko 
lorze włosów l karnacji. Pa 
miętajmy bowiem, że acz­
kolwiek Istnieją w modzie 
pewne reguły, decyduje jed 
nak indywidualność...

J-ka

Znanym przodownikiem 
pracy w Koszalińskich za­
kładach Mięsnych jest Mie­
czysław Szyling. Jest on za­
trudniony przy obróbce ubo­
cznych artykułów z uboju, 
które służą jako surowiec 
dla przemysłu.

Jest on racjonalizatorem. 
Dzięki jego pomysłowi, za­
stosowanemu przy otrzy­
mywaniu osłonki potrzebnej 
do produkcji baleronu i po­
lędwicy, zakład uzyskuje ro­
cznie 52 tys. zł oszczędności. 
Mieczysław Szyling odzna­
czony został Odznaką Przo­
downika Pracy i Brązowym 
Krzyżem Zasługi. Na zdję­
ciu widzimy go przy pracy.

(arp).
Foto — Grabowski

WYKONUJEMY 
dla wszystkich dostawców: [
1. remonty kapitalne ciągników Ursus, rolniczych |

i ńrz?mvsłowych w ciągu 20 dni (po cenie stałej I 
1! 2.0 zł). ;

2. Szlify wałów korbowych I cylindrów do samocho- t 
dów, ciągników, silników st“T’jnych, pomp I sprę- i 
Żarek, na nowoczesnych maszynach z Importu. ’

Zlecenia kierować na adres: K—405-0 !

Techniczna Obsługa Rolnictwa
w Słupsku, Plac Dąbrowskiego 3

OGŁOSZENIA DROBNE

ZAMIENIĘ własny domek Jedno 
rodzinny (5 pokoi) z dużym ogro 
dem ną podobny (ewentualnie) 
mieszkanie 3-pokojowe w Kosza­
linie lub Słupsku. Wiadomość: 
Szklarska Porębą, ul. Wolności 5- 
Sokołowski. G—353-1
ZAMIENIĘ 2 pokoje z kuchnią 
w Pile na podobne w Koszalinie. 
Wiadomość: pila, ul. Domańskie 
go 5/1. Kwajzer.

G—354-1
ZAMIENIĘ mieszkanie pokój z 
kuchnią w Bydgoszczy na 2 P« 
koję z kuchnią w Słupsku. Wia­
domość: Słupska Fabryka Urzą­
dzeń Transportowych w Jezie­
rzycach Słupskich, Dział Kadr. 
Kutasik Zenon.

Gp—355-1
TERPIŁOWSKI Jerzy zgubił do 
wód rejestracyjny motocykla 
nr. LP-73M, duplikat prawa Jaz­
dy nr. 0037/55.

G—350-1
TERPIŁOWSKI Jerzy zgubił kar 
tę rzemieślniczą nr. 280/III wyda

PROGRAM II 
na taił 3S7 mtr. 
na dzień 3 bm. (poniedziałek)

Program dnia: 5.ŚS, 15.05.
Wiadomości: 5.00, 6.00, 0.30, 7.00, 

7.30, 8.00, 8.30, 12.0«, 18.00, 20.00, 
23.50.

8.10 Aud. dla wst. 8.30 Pogodni 
mel. 5.51 Glmn. 0.10 Mozaika muz. 
8.25 Kalendarz radiowy- «M „Z*- 
garynka“ — aud. dla dzieci. 6.51 
Glmn. 7.10 Małe zespoły rozr. 7.3S 
Piosenki. 8.06 Przegląd prasy, 
8.15 Ork. Melachrlno. 8.36 Koncert 
solistów. 9.00 Aud. szkolna. 9.20 
Koncert orkiestry J. Zabłockie­
go 10.00 „Lato leśnych ludzi" 
ode. pow. M. Rodziewiczówny. 
10.20 Koncert kameralny. 10.44 
Kapela ludowa St. Nawrota. 11.00 
Z tycia Związku Radzieckiego. 
11.30 Mel. rozr. 12.10 Aud. aktu­
alna. 12.20—15.05 przerwa. 15.10 
Muz. baletowa. 15.30 „Syrena' 
— dla dzieci r°g. dr 3. Żabiń­
skiego. 16.05 Duet harmonistów 
— Stec I Chruszcz. 16.35 Utwory 
skrzypcowe. 16.50 Felieton na te­
maty międzynarodowe A. Zawada 
klej. 17.00 Z mel. 1 piosenką 
przez świat. 17.40 Na warszaw­
skiej fali. 18.00 Muz. bułgarska. 
18.30 Muz. 1 aktualności. 18.58 
Pleśni chóralne H. Obuchowlcza. 
19.15 Rep. literacki. 19.20 „ABC 
muzyczne". 20.73 Kroniką sport. 
20.35 Suita rozrywk. 20.45 Audy­
cja dla wsi. 2l.oo Utwory forte­
pianowe R. Schumanna. 21.33 
Muz. tan. 22.00 Dyskusje przed 
mikrofonem. 22.30 Mel. rozr. 22.40 
Koncert wieczorny.

PROGRAM I
na dzień 3 bm. (poniedziałek) 

Program dnia: 5.45, 11.80, 17.00. 
Wiadomości: 5.04, 6.00, 6.30, 7.00, 

7.3<l, 8.00, 12.04, 15.00, łl.00, 21.00^ 
23.60.

5.00—8.30 transmisja pr. II. 8.3J 
Muz. i aktualności. 9.00—11.50 
przerwa. 12.10 Audycja aktualna. 
12.20 „Na swojska nutę". 12.40 
Pleśni lud. 12.50 Koncert solistów. 
13.15 Orkiestra H. Deblcha. 14.00 
Szervanszky: sonattna. 14.15 Muz, 
dla wszystkich. 15.10 Obretonowl 
kantata. 15.43 Mel. rozr. 16.00 21 
tycia Związku Radzieckiego. 16.30 
Koncert solistów. 17.05 Aud. dla 
rodziców. 17.20 Koncert ork. St. 
Rachonla. 18.00 „Tenzlng — czło­
wiek Everestu" — ode. wspom­
nień J. R. Ullmana. 18.20 Radio­
wą encyklopedia przyrodnicza. 
18.30 Muz. rosyjska. 19.05 Muz. 
tan. 19.25 Rossini: ..Cyrulik Se­
wilski" — opera. 22.22 Muz. tan.

ną przez Prezydium PRN Kosza 
lin, legitymację mistrzowską nr. 
41 wydaną przez Izbę Rzemleślnl 
czą w Koszalinie oraz legityma­
cję cechową.

G—356-2
500 zł nagrody za znalezienia 
SHL — nr silnika 11744, nr ramy 
9503. Wiadomość: Fikowlcz, Ko­
szalin, Mariańska 8/9.

G—357-1
ZAGINĄŁ piesek blaty, mały, W 
brązowe łatki, bez ogonka, wa. 
blący się „Bimbuś“. Doprowae 
drenie za wynagrodzeniem, luk 
wiadomość uprasza się zgłasza* 
w Słupsku w kiosku przy uL 
Stalina róg Wita Stwosza. Michał 
Stebach. Gp—358-1
KORESPONDENCYJNE lekcj* Księgowości, stenogram, języ­
ków. Łódź 1, skrytka 297.

P—358.1
UNIEWAŻNIA się zgubioną pie­
czątkę o treści: PZGS w Byte- 
wie, Rolniczy Dom Towarowy.

K—436-1

WAŻNIEJSZE TELEFONY
I ADRESY

Pogotowie Ratunkowe śel. 0*.
Strat polarna — teł. centrali 

523, tel. alarmowy — 08.
pogotowie milicyjne — telefon 

rt.
Szpital Miejski, ol. Fałata St, 

tel. 22 15, ul. Curle-Sktodowsklej 
- ul. 28-00.

NOWA HUTA - Salto mortal«.
Seanse o godz. 18, 18 I 20.
„Młoda Gwardia“ — Rokosso- 

wo — nieczynne.
WDK — Sala nr 8.
Seanse o godz. 17.30 1 18.30.
Uwaga! Repertuar kin po- 

dajemy według komunikatu 
Okręgowego Zarządu Kin.

Nowe punkty rzemieślnicze

Śladem naszych notatek

PTHW nie zawiniło
Ostatnio jeden z naszych czy 

telników — Dziemian — skryty 
kowal Przedsiębiorstwo Tran­
sportowe Handlu Wewnętrzne­
go za nieprzewiezienie na czas 
towaru dla Koszalińskich Za­
kładów Gastronomicznych.

Jak informuje nas kierownik 
Ekspozytury PTHW w Koszali­
nie — Mieczysław Rusiecki — 
w tym wypadku nie zawiniło 
przedsiębiorstwo transportowe. 
Mianowicie, w myśl zarządzeń 
realizuje ono faktury na prze­
wóz w ciągu 3 dni. Jednak 
przedsiębiorstwo nie mogło wy­
konać zlecenia w tym czasie, po 
nieważ z powodu choroby ma­
gazyniera KZG nie miał kto wy 
dawać towaru.

Ulica Matejki 
— »odmłodzona«

Naprawa ulicy Matejki dobie 
Ra już końca. Wyrównano „ko­
cie łby”, które od lat były zmo 
rą wielu kierowców. Obecnie — 
można rzec — Jezdnia „odmło- 
dniała”. Równo ułożona na­
wierzchnia nie będzie już powo 
dowala wstrząsów, zwłaszcza 
porządnie zużytych wehikułów.

W tych dniach ulica ta odda­
na zostanie do użytku. Chcie- 
fibyśmy również, aby nie zapo- 
mniano o chodniku, który w cza 
sie naprawy jezdni musiaPzmie 
nić swój wygląd.

Warto również dodać, że u 
wylotu ulicy Matejki (róg Zwy­
cięstwa) powstaje „wysepka", 
ułatwiająca regulację ruchu po­
dobnie jak u zbiegu ulic Zwy­
cięstwa, Jana z Kolna i Świer­
czewskiego.

KAFELKARZA i MURARZA zatrudni natychmiast PP t UR 
„Korab" w Uttce. Warunki pracy 1 płacy do omówienia na 
miejscu. K—440-1

KSIĘGOWYCH I KSIĘGOWYCH bllansistów na kierowni­
cze stanowiska. KIEROWNIKÓW ZATRUDNIENIA oraz 
INSTRUKTORÓW agrotechnicznych na powiaty Słupsk 
i Człuchów przyjmie od zaraz Koszalińskie Przedsiębiorstwo 
Skupu Surowców Włókienniczych i Skórzanych w Koszali­
nie, ul. Hibnera 79. Kandydaci na stanowiska Instruktorów 
agrotechnicznych winni mieszkać w powiatach, w których 
reflektują praccwać. Wymagane jest fachowe wykształce­
nie, a co najmniej znajomość uprawy lnu. Warunki do omó 
wienia na miejscu w Dziale Kadr Przedsiębiorstwa.

K—439-0
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W XX wieku
handel...
żywym iowarem

W Wiesbaden (NRF) istnie 
je urocze ,,Vergnungszen- 
trum" dla „gości” zza oceanu, 
którzy w bezceremonialny spo 
sób prowadzę wśród młodych 
dziewcząt niemieckich propagan 
dę werbunkową do... domów 
publicznych. Oto fragment ta­
kiej „oferty":

„Zapewniamy stale zajęcie. 
Nasz system pozwala Pani na 
osiągnięcie blyskawiczńej kapie 
ry. Niezwłoczne wprowadzenie 
do zawodu gwarantuje Pani 
stały zarobek".

Niezwykle mile widziane są 
kandydatki do „zawodu" w 
jak najbardziej licznym towa 
rzystwie swych koleżanek.

Wobec tego rodzaju „zatrud 
Hienia" rząd boński nie przed- 
siębierze żadnych środków. Nie 
przeraża go nawet fakt, iż 
nieletnie dziewczęta eksportuje 
się jako „żywy towar" do luk­
susowych domów publicznych 
W USA. Tego rodzaju wspól­
ne zrozumienie własnych ce­
lów między rządom b.ońsklm 
a yankesami wydaje się chyba 
bez precedensu. Na zdjęciu: 
żądny rozkoszy „Ami” w to­
warzystwie niemieckiej „klient­
ki".

Ostatnie przygotowanie do startu szybowca „Czapla“.Odpryski
„JAZZ A LA HITLER."

Były hitlerowski sierżant, obec­
nie „szkolcnlow.ec“ BuMleswenry, 
niejaki Horst K„ opublikował na 
lamach pewnego zacnodnlounie- 
mieckiego pisma ilustrowani go 
swoje wynurzenia na temat „za­
let wychowawczych" ourauzaj.)ce- 
Bo się Wehrmachtu. „Gdy zawo­
dzą rodzice 1 szkoła — pis?e on 
— tak jak dzlaio slą to ro.tnlez 
po pierwtzej wojnie światowej, 
pomoc może Jedynie wojsko. Bo­
gu dzięki, nareszcie znów wnet 
zaprowadzony będzie porządek. 
Co się tyczy Bundeswehry, to 
Jako stary feldfebel mogę pan. 
»twa zapewnić, te potrafię zała­
twić się z każdym młodzieniasz­
kiem. Jeśli zmusić tych drabów 
do odłożenia spodnl-rurck i przy­
strzyc im odpowiednio fryzurę, 
sprawa będzie wygladala zupełnie 
Inaczej! lito u mnie np. stanie 
do służby o godzinie 7 rano, ten 
wieczorem zwali się na łóżko ni­
czym worek 1 nie będzie mu się 
więcej marzyło o murzyńskim 
Jazzie..."

„Jazz“ zalecany przez feld­
febla Horsta K. — odpowiedział 
w Uście do redakcji pewien kan­
dydat na rekruta — znamy; dyry­
gował nim swego czasu niejaki 
Hitler...

CZUŁAM się nieomal 
starym wygą, kiedy 
(po raz drugi w życiu) 
sadowiłam się w „Cza 
pli“ — startującej z 

szybowiska w Słupsku.
Prostokątna tablica podnie­

siona do góry.
— Pilot!...
— Wyciągarka... — padają 

krótkie słowa i dosłownie zie­
mia zaczyna mi umykać spod 
nóg. Wszystko to stało się 
tak błyskawicznie, że nawet 
nie było czasu na przypływ 
zdenerwowania, na jakieś we­
wnętrzne pokonywanie go. 
Po prostu byłam już w powie 
trzu, unoszona bezszelestnie 
na skrzydłach cudownego pta­
ka. „Czapla" z dziobem skie­
rowanym prosto w chmury na 
bierala wysokości. Lekki na­
cisk powietrza w uszach i 
ptak uwolniony od liny wycią­
garki miękko zatoczył półko­
le, kładąc się łagodnie na 
jedno skrzydło. Jednocześnie 
— gdy zerknęłam w dół wy­
dało mi się, że to raczej zie­
mia zmienia kąt nachylenia. 
Mając w pamięci swoje prze­
życia z lotów w Fordonie 
k/Bydgoszczy szybowcem ty­
pu „Żuraw“ spodziewałam się 
lada moment gwałtownego 
skoku w górę lub spadania na 
łeb na szyję, aby za chwilę 
znowu mierzyć prosto w chmu 
ry. Takiemu kołysaniu zazwy 
czaj towarzyszy niezbyt przy­
jemne uczucie. Wewnętrzne, 
niezależne ode mnie napręże­
nie, kazało mi się mieć na 
baczności.

Bo może znów instruktor ze 
chce mi dać podobny chrzest 
powietrzny? Nic takiego jed­
nak nie następowało. Przeciw

nie, zaczęłam odczuwać pełnie 
rozkoszy lotu.

W dole przesunął się owal 
stadionu, sieć torów kolejo­
wych i droga z pełzającymi po 
niej ciężarówkami. Zaczę­
liśmy podchodzić do lądowa­
nia. Jeszcze sekunda i już 
kochana ziemia.

Kilkanaście zwinnych rąk 
wysupłało mnie z plątaniny 
pasów, którymi byłam przy­
mocowana do siedzenia. In­
struktor — Paweł Mokwa 
czekał w „Czajce“ na następ­
nego pasażera — tym razem 
uczestnika obozu szkoleniowe 
go.

* • *
Ziąb przejmuje do szpiku ko 

ści. Z zadartymi głowami śle 
dzimy „Czaplę“.

Mistrz i jego uczeń

Adenauer: — Melduje posłusznie, że zdelegalizowałem 
KPD. , Daily Worker”

Na grzbiecie Czapli-w chmury
— Morda wali w ziemię — 

słyszę zagadkowe słowa.
— Po przekątnej, po prze­

kątnej ściągać drążek na sie­
bie — mruczy instruktor S. 
Hadaczek.

— Horyzoncik macać — do- 
daje po chwili.

W uwagach tych nie wyczu-

odkrytych jednomlejscowych 
typu „ABC“.

— 'Właśnie, właśnie — przy­
świadczył. Tu u nas jest pierw 
szy eksperymentalny obóz w 
Polsce — dodał. We Francji 
np. w większości szkolą na 
szybowcach tą właśnie metodą.

— Rezultat: zredukowanie

Start „Muchy sto". Na pierwszym planie wyciągarka.

wa się jednak ani krzty zde­
nerwowania tak charaktery­
stycznego dla szkolenia na szy 
bowcach, jakie na przykład 
zaobserwowałam w Fordonie. 
Rozejrzałam się po lotnisku. 
AEC-aków nie widać. W ogó­
le jakaś inna atmosfera.

— Na czym to polega — za­
stanawiałam się. Ostrożnie, 
żeby nie narazić się na kpiny, 
zwróciłam się ze swoimi wąt­
pliwościami do instruktora 
S. Hadaczka.

— Metoda dwumiejscowa — 
krótko wyjaśnił.

— ...że co? Że dwumiejscowa 
— powtórzyłam. To niby dlate 
go, że uczeń lata od początku 
na szybowcu dwumiejscowym 
razem z instruktorem, a nie 
jak dotychczas na szybowcach

do minimum możliwości wy­
padków zachodzących w okre 
sie szkolenia na skutek niedo­
statecznego początkowo opano 
wania urządzeń sterowych 
przez uczniów. Poza tym me­
toda dwumiejscowa umożliwia 
natychmiastowe prostowanie 
błędów uczącego się przez in­
struktora, siedzącego za jego 
plecami. Uczniowie nie od­
czuwają również przy takiej 
metodzie szkolenia niebezpiecz 
nego przeskoku z samosta- 
tecznych „ABC-aków" na wyż 
szy typ szybowca nie posia­
dający już tej cechy.

Rozmowę naszą z instruk­
torem Hadaczklem przerwało 
lądo.wanie „Czapli“. Młode 
dziewczęta i chłopcy otoczyli 
„Czajkę", aby ją przytoczyć 
de miejsca startu. Wracali 
potem wolno, poprzedzani 
przez Sylwestra Sobiecha, któ­
ry właśnie tylko co „spadł“ 
z nieba 1 mruczał coś o wy- 
laszowaniu go. Inaczej mó­
wiąc o biciu chorągiewką każ 
dego ucznia po pierwszym sa­
modzielnym locie. Niedługo 
najlepsi dostąpią tego zaszczy 
tu. Życzymy szybkiego wyla- 
szowania wszystkim uczestni­
kom obozu szkolenia szybów 
cowego w Słupsku,

BARBARA FIDELSKA

Na pergaminie przyłożono pieczęcie: Star 
gardu, Gryfic, Trzebiatowa, Wolina, Ka­
mienia, Słupska, Darłowa, Stawna, Bia­
łogardu, a także biskupich miast Koło­
brzegu i Koszalina. Za każdym podpisem 
stały dziesiątki zbrojnych, armaty, żyw- 
ność—

Bogusław opuszczał Stargard wiodąc 
przy swym boku księżniczkę brandenbur­
ską, zaniepokojony postawą miast i słu­
chami o niemieckich intrygach wśród po­
morskiego rycerstwa. Za parą młodą 
wlókł się liczny dwór Małgorzaty, pełen 
niemieckich galantów. przekonanych o 
swej wyższości nad „barbarzyńskimi 
Wendami”. Mógł się wśród nich kryć 
szpieg, skrytobójca, zdrajca...

A książę najbardziej tęsknił do Elżbie­
ty wtedy, gdy życie stawiało mu nader 
mętne horoskopy na przyszłość.

Księżnę Małgorzatę ogarnia! coraz 
większy niepokój: już drugi dzień jak 
Bogusław wezwał jej osobistego medy­
ka, Fritza Koeflina, a nie miała odeń 
wiadomości. Czyżby się coś stało? Dwo­
rzan, których posyłała z Wołogoszczy do 
Bardo, aby zasięgnęli jeżyka, straż Ksią­
żęca w ogóle nie wpuściła do zamku. Co 
to znaczy?

Trzy lata upłynęły od ślubu, ale do­
piero ostatnie miesiące przyniosły wy­
raźny rozdźwięk między małżonkami. 
Bogusław unikał Jej, a kiedy Już z sobą 
musleli przebywać, mówi) mało 1 tylko 
spoglądał wzrokiem peinym wyrzutu i 
zapiekłej goryczy. „Znienawidził mnie za

ową niepłodność — myślała — jeszcze 
przepędzi na cztery wiatry i innej po­
szuka. Tyle zostanie z wujowskiej chy- 
trości...”

Posłuszna była Albrechtowi bezgra­
nicznie, nie zdarzyło się nigdy, zęby 
słowem, a tym bardziej czynem sprze­
ciwiła się woli elektora. Jeśli buntowała 
się, to tylko w skrytości serca, które 
wzbierało żalem za zmarnowaną młodo­
ścią i szczęściem, jakiego nie danym jej 
było zaznać przy boku Zygmunta Bawar­
skiego. Cóż więc dziwnego, że I małżeń­
stwo z pomorskim księciem przyjęła jak 
dopust Boży? Modliła się tylko, aby jej 
poświęcenie nie poszło na marne.

Także dziś, bijąc się z myślami, za­
pragnęła w modlitwie poszukać ulgi, w 
izbie przylegającej do komnaty sypialnej, 
główną ścianę dzieliły ramiona mosiężne­
go krucyfiksu, z postacią Chrystusa nie­
mal naturalnej wielkości. Tu lubiła roz­
myślać wyglądnąwszy przez okno, za 
którym widniała szara smuga Piany, 
czasem tylko poplamiona surową bielą 
żagli. Tutaj też uciekała w rozterce, gdyż 
nie życzliwą radę, a samotność uważała 
za najlepsze lekarstwo na swe rozterki. 
Oparła kolana na klęczniku, twarz ukry­
ła w dłoniach.

„Spraw, Boże miłościwy — błagała — 
abym ja, niegodna służebnica twoja, 
zniosła z pokorą każdy los, jaki mi ze- 
chcesz zgotować. Pomóż ml o Wszech­
mogący, który władcę wszech Marchii 
uczyniłeś mieczem karzącym na Wendów, 
albowiem rozsiedli się na wybrzeżach

ACH TE NERWY

ti/LKARZE stupskiego Kolejarza zdobyli sobie w tym 
i roku wiele sympatii za dobrą postawę na boiskach. 

Nie chodzi bynajmniej tylko o poziom gry. Ważniejsze 
chyba było to. że slupszczanie grali fair, byli wzorowymi 
sportowcami na boisku. Dla sprawiedliwości trzeba tez 
aodai, że większość spotkań wygrywali, obejmując pro- 
wadzenie w tabeli klasy A. J M di«,«,

Tydzień temu zanotowaliśmy dwie niespodzianki. Pierw­
szą — . że slupszczanie potknęli się na boisku białogardz- 
kim, przegrywając nieoczekiwanie 1:3, drugą bo zacho­
wali się niezupełnie fair.

Zwłaszcza Sosnowski i trener Staroslelski dali powód 
do niezadowolenia. Ale zarzuty pod ich adresem obciążają 
całą drużynę. Radzimy więc krewkim zawodnikom trzymać 
nerwy na wodzy.

LEKKOATLECI PO „PRZEGLĄDZIE'
»7 ASI lekkoatleci czują się chyba po zawodach o Puchar 
IV WRZZ jak żołnierz, któremu na przeglądzie zwróco­

no uwagę, że... ma niezasznnrowany but, lub oderwany 
guzik... , .
No bo wyobraźcie sobie, organizatorzy zapewniają prze* 

gląd lekkoatletyki w zrzeszeniach związkowych, a tu pu- 
bliczność widzi „lipę" na każdym kroku.

Jeszcze ze dwa takie „przeglądy dorobku" i przestanie­
my w ogóle o jakimkolwiek dorobku mówić. Bo przecież 
na podstawie zawodów pucharowych można tylko wspomi­
nać o niechlujnej organizacji, słabym postępie, nieładzie w 
sekcjach kół związkowych itp. Aż tak źle chyba nie ¡est.

JUŻ SEZON MINĄŁ...

A PRZYNAJMNIEJ .mija powoli i gdyby nie olimpiada, 
za miesiąc — półtora większość sportowców dyscy­

plin letnich przeszłoby w stan spoczynku. Niektórym to 
może i na rękę, że coraz zimniej. Przynajmniei nikt juz 
nie będzie się upominał o baseny, o zawody pływackie 
itp.

O nie! Tak dobrze nie będzie! U? dalszym ciągu pamię­
tamy zobowiązania koszalińskiego Startu i przyrzeczenia, 
że basen w Koszalinie przy ul. Racławickiej miał być w 
tym roku oddany do użytku. Kiedy to nastąpi? Może w 
ramach prezentów na choinkę noworoczną? Radzimy na 
Sylwestra, przynajmniej termin .Jen rok'' zostanie utrzy­
many.

JEDZ1E. NIE JEDZIE?

ZAWADZKI został wytypowany na mecz w Hamburgu 
— zameldował z dumą sekretarz rady okręgowej ZS 

Sparta w Koszalinie. 1F gazecie pojawiła się notatka.
— Co wy wypisujecie. Wcale nie został powołany, sek­

cja boksu GKKF prosiła jedynie o przysłanie paru zdjęć 
tego zawodnika — ostudzili nas działacze sekcji.

Zwracamy się do sekretarza Sparty.
— Mam czarno na białym — zaklinał się. — Tedzie do 

Hamburga.
I komu wierzyć? Na szczęście widzieliśmy pismo, jakie 

otrzymała rada okręgowa.
Po co było „siać zamieszanie" — towarzysze z sekcji 

boksu. Lepie! pogratulować Zawadzkiemu awansu i życzyć 
mu sukcesów w jego pierwszym międzynarodowym wystę- 
ple.

WSZECHWŁADNA „NOGA"

PIŁKA nożna bez reszty opanowała nasze stadiony.
Przyszło jej to bez trudu, gdyż działacze innych 

dyscyplin ani myślą walczyć o lepsze z tą popularną ga- 
lęzią sportu. W siatkówce sytuację uratowali... głucho­
niemi, organizując turniej międzyokręgowy. Koszykarze 
„zaczaili" się na HI ligę i ani myślą o rozgrywkach. IF 
boksie tylko III liga. O szczy pierniaku ani dudu. Działa­
cze sekcji piłki ‘ręcznej WKKF „pogniewali"' się wyraźnie 
za krytyczne uwagi pod ich adresem. Ani myślą odpowie­
dzieć na krytykę.

No cóż, niektórym strusia polityka najbardziej odpowia­
da. Ale... nie wszystkim.

Bałtyku I urągają pomazańcowi Twemu, 
cesarzowi świętej niemieckiej Rzeszy. 
Daj sił, niech wydzierżę w mym posta­
nowieniu — nie będzie miał' ci Bogusław 
syna, póki mi przytomności starczy, póki 
Twe opiekuńcze skrzydła czuwać będą 
nade mną, czołgającą się w prochu 
przed obliczem Stwórcy...”

Długo jeszcze modliła się, dobierając 
słów co żarliwszych. Ongiś, gdy przy­
była na Pomorze, nie czuła do północ­
nych sąsiadów jej kraju nic więcej, prócz 
obojętności. Przecież na rodzinnym dwo­
rze mało ją obchodziły sprawy państwo­
we; nudziła się, gdy przy stole wuj roz­
prawiał z księciem Janem o zawiłych 
arkanach rządzenia. Ale oto po zaślubie­
niu Bogusława sama znalazła się w wl 
rze podobnych zagadnień. Elektor do­
magał się przez specjalnych posłańców, 
aby wśród duchowieństwa i szlachty po­
morskiej pozyskiwała Brandenburgii zwo 
lenników. Ociągała się początkowo, nie 
mogła w sobie odnaleźć skłonności do 
intryg, ani tym bardziej nienawiści. A 
teraz? Z upływem miesięcy, lat przeko­
nywała się coraz bardziej, jak obca jest 
tym ludziom. Pospólstwo okazywało jej 
wyraźną niechęć, co znaczniejsi rycerze 
zdobywali się zaledwie na chłodną u- 
przejmość. Zbyt liczne były również zwa­
dy niemieckich dworzan księżnej z tu­
ziemcami, aby je kłaść na karb przypad­
ku. Po prostu uważano ją i jej dwór za 
intruzów. U osamotnionej Małgorzaty 
zrodziło się w ten sposób pragnienie sa­
moobrony. „Nie chcecie mnie? Więc ja 
wam pokażę, ile na tym stracicie”.

W takim nastroju napisała list do 
Berndta Moizana. Przybył co prędzej na 
wezwanie I odbył z księżną dłuższą roz­
mowę, nie omieszkawszy wyrazić podzi­
wu dla genialnego umysłu elektora Al­
brechta. Jednocześnie był tak grzeczny, 
ii wymienił kilka nazwisk rycerzy, któ­
rzy ów podziw podzielają.

(d. e. n.)


